
WARSZAWA 27 hm. rozpo­
częły się rozmowy pomiędzy 
przedstawicielami KC Francu­
skiej Partii Komunistycznej 
a przedstawicielami KC Pol. 
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej.

Przed I sesją
nowowybranego Sejmu
Sprawozdawca parlamentarny 

PAP donosi:
W kotach politycznych przewiduje się, te pierwsza 

sesja nowowybranego Sejmu zwołana zostanie zapewne 
pomiędzy 15 a 20 lutego, czyli pod koniec terminu nakre­
ślonego przez Konstytucję, w myśl której sesja musi być 

zwołana najpóźniej w ciągu miesiąca od dnia wyborów. 
Okres poprzedzający rozpoczęcie obrad plenarnych Izby 

będzie wykorzystany w celu uzgodnienia przez kierowni­
ctwa partii i stronnictw politycznych propozycji, jakie 
muszą być przedstawione Sejmowi na pierwszym po­
siedzeniu.

Przypominamy wszyst­
kim posiadaczom zapro­
szeń,

Jest to tym ważniejsze, 
że chętnych jest o wiele 
więcej niż miejsc na sali. 
Wygrają więc szybsi i 
bardziej zdecydowani.

Dalsze depesze gratulacyjne 
z okazji zwycięstwa w wyborach 
Skład polityczny i socjalno-za- 
wodowy Sejmu PRL

Przełęcz w Grzybowcu. 
Widok na Zachodnie Tatry. 
CAF — fot. Olszewski

Prezydent 
Eisenhower 
o sprawie stosunków 
gospodarczych 

z Polską 
LONDYN. A 

gencja Reutera 
donosi z Wa­
szyngtonu: 

PREZYDENT 
Eisenhower oś­
wiadczy! 25 bm., 
że podejmowane 
są kroki, które 
pozwoliłyby Pol 

sce zakupić w Stanach Zjedno­
czonych maszyny rolnicze i 
sprzęt górniczy na kredyt.

(Dokończenie na sir. 2)

Rozmowy 
radziecko- 
węgierskie

• BUDAPESZT
Jak podaje radio budapesz­

teńskie. w stolicy Węgier to­
cz,; się rozmowy między 
przedstawicielami ZSRR 1 Wę­
gierskiej Republiki Ludowej 
na temat udzielenia Węgrom 
długoterminowego kredytu w to 
warcch i w dewizach.

Według informacji ' agencji 
MTŁ Związek Radziecki ma 
udzielić Węgrom kredytu w 
dewizach wartości 200 milio­
nów rubli.

Brukselska 
konferencja...

• LONDYN
W sobotę rozpoczęły się w 

Brukseli obrady konferencji 
ministrów spraw zagranicz­
nych 6 krajów „europej­
skich". poświęconej projek­
tom traktatów o utworzeniu 
wspólnego rynku i curato- 
mu. Porządek dzienny kon. 
ferencjl obejmuje kwestie 
powołania do Życia odpowied­
nich instytucji, sprawy finan­
sowe. sprawę przynależności 
zamorskich posiadłości państw 
członkowskich, problemy rol­
nictwa i wreszcie zagadnienie 
barier celnych 1 transportu.

2573 jeńców 
egipskich 

uwolniły już 
władze Izraela 
• KAIR

W piątek wojskowe władze 
izraelskie przekazały Egipto­
wi dalszą 520-osobową grupę 
egipskich jeńców wojennych. 
W ten sposób do dni., 26 bm. 
Już 2573 Jeńców egipskich po­
wróciło do kraju.

Wzrost bez­
robocia w Irlandii 
o LONDYN
Według danych minister­

stwa pracy w Irlandii w cią­
gu drugiej połowy grudnia 
1 pierwsze) połowy stycznia 
liczba bezrobotnych zwiększy­
ła się o 7131 osiągając 311923 
osoby.

Skazani w pamiętnym procesie 
pracownicy Koszalińskiego

Zarządu Okręgu PNZ

— zrehabilitowani
WARSZAWA. W wyniku rewizji nadzwyczajne), za­

łożonej przez ministra sprawiedliwości. Sąd Najwyższy 
rozpatrzył ostatnio sprawę — Władysława Czarneckie­
go, Stanisława Rossochackiego, Ignacego Tadrzyńsklego, 
Kazimierza Ziółkowskiego, Józefa Pakulskiego, Jana 
Glińskiego i Karola Koćmy — skazanych w pamiętnym 
procesie pracowników Koszalińskiego Zarządu Okręgu 
Państwowych Nieruchomości Ziemskich.

Jak wiadomo, zgodnie z 
Konstytucją dzień pierwszego 
posiedzenia nowej kadencji 
Sejmu, będzie ostatnim dniem 
kadencji obecnej Rady Pań­
stwa. Tak więc Izba musi do 
konać wyboru nowej Rady. 
Jak sądzą działacze politycz­
ni, zazwyczaj dobrze poinfor­
mowani, propozycję co do 
składu Rady Państwa oraz 
co do ewentualnych zmian w

WOJSKOWY Sąd Rejonowy w 
Szczecinie, wydając w dniu 3 
września 1948 roku wyrok w tej 
•prawie, uznał oskarżonych win­
nymi sabotażu. W szczególności 
zarzucano ówczesnemu dyrektoro. 
wi Zarządu Okręgu PNZ w Ko­
szalinie — Władysławowi Czar, 
necklemu, iż celowo działając na 
•zkodę państwa wspólnie z Kosso- 
chacklm i Tadrzyuskim zmniej. 
•zyl areał zasiewów o blisko 6 ty- 
•ięcy ha, narażając w ten sposób 
Skarb Państwa 'na stratę w wy. 
•okoścl ok. 80 milionów z! (przed 
zmianą waluty). Ponadto akt 
oskarżenia zawiera! zarzuty celo­
wego zmniejszania plonów, spo­
wodowania masowych padnięć 
Inwentarza żywego itp. Na pod­
stawie dekretu z 13 czerwca 1916 
roku o przestępstwach szczególnie 
niebezpiecznych w okresie odbu­
dowy państwa. Wojskowy Sąd 
Rejonowy w Szczecinie skazał 
Władysława Czarneckiego na ka­
żę śmierci, a pozostałych oskar. 
tonych na kary od 15 do 4 lat 
więzienia.

Najwyższy Sad Wojskowy, na 
skutek skargi rewizyjnej oskar­
żonych, złagodził kary pięciu 
spośród nich, przy czym Windy, 
stawowi Czarneckiemu zamienio­
no karę śmierci «« karę 15 lat 
jlęzlenla.

Ohecnle Sąd Najwyższy całko­
wicie uniewinnił Władysława 
Czarneckiego, Kazlmljrza Ziół­
kowskiego, Stanisława Kossocłiac- 
kiogo, Józefa Pakulskiego. Jana 
(.lińskiego 1 Karola Kofmę od 
postawionych lin zarzutów. W 
stosunku do zmarłego w więzie-

(Ciąg dalszy na str, 3)

Ignacy 
Loga 
Sowiński 
wyjechał 
Dii
posiedzenie KMiM 
Wykonawczego oF/Z

WARSZAWA. 26 bm wyfę- 
chali do Pragi na posiedze­
nie Komitetu Wykonawczego 
Światowej Federacji Związków 
Zawodowych przedstawiciele poi 
skiego ruchu zawodowego: prze 
wodniczący CRZZ — Ignacy 
Loga-Sowiński oraz wiceprze­
wodniczący CRZZ — Piotr Ga 
lewski.I Krajowy Zjazd 

delegatów 
Związku Zaw.
Marynarzy
i Rybaków Morskich

GDYNIA. 26 hm. rozpoczął dwu­
dniowe obrady I-szy Krajowy 
Zjazd Delegatów ZZ Marynarzy 
i Rybaków Morskich. Celem zja­
zdu Jest omówienie dotychczaso­
wej działalności tymczasowego 
zarządu związku, wybranie sta­
łych władz, zatwierdzenie statutu 
oraz omówienie wytycznych przy, 
szłej pracy związku. W obradach 
uczestniczy sekretarz CRZZ — 
Tułodzleckf.

Obrady trwają.

Do!noślqskie
Zakłady Wytwórcze
tu się produkuje:

PROTOTYPY WIELKICH 
MASZYN
ELEKTRYCZNYCH 
SILNIKI TRAMWAJOWE 
SPAWARKI WIRUJĄCE

Dolnośląskie Za Kiaay wytwór­
cze Maszyn Elek 
trycznych M-5 
we Wrocławiu 
produkują m. in. 
prototypy wiel­
kich maszyn e- 
lektrycznych, so 
ryjnle — silniki 
tramwajowe, ko­
lejowe 1 inne 
oraz spawarki 
wirujące.

Na zdjęciu: u- 
zwajanie wirni­
ka turbogenera­
tora 23 MJS.

_ ro^ - cAą

Z OBRAD ZJAZDU 
DELEGATÓW CZSP 

Najistotniejsze 
problemy 
spółdzielczości 

pracy
WARSZAWA. W Sali Kongre­

sowej Pałacu Kultury 1 Nauki 
w W arszawie rozpoczął się 2* bm. 
trzydniowy Zjazd Delegatów Cen. 
tralnego Związku spółdzielczości 
Pracy. Zjazd dokona oceny do­
tychczasowej działalności spół­
dzielczości pracy, określi zasady 
1 formy działania spółdzielczych 
przedsiębiorstw w nowym mo­
delu gospodarki narodowej oraz 
wybierze nowi władze central­
nego awlęzku,

II Plenum 
Tymczasowego 
KC Związku 
Młodzieży 
Socjalistyczne]

WARSZAWA. 26 bm. roztoczę 
ło w Warszawie obrady II p!e 
narne posiedzenie Tymczasowe­
go Komitetu Centralnego Żwiąt 
ku Młodzieży Socjalistycznej 
Plenum to jest ważnym wyda 
rżeniem w życiu tej organizacji, 
gdyż ma ono dokonać oceny sy 
tuacji w lewicowym ruchu mlo 
dzieżowym oraz podjąć istotne d« 
cyzje dla dalszej działalności 
związku i przygotowań do kon 
gresu ZMS.

...pogoda
Zachmurzenie zmienne, ehwł- 

laml przelotne deszcze, 
ratura od plus 3 do plu» a et. c. 
Wiatry rołudiUowio,.zachodnla i 
zęcjjodDle od i da • gn pa salą

U waga!
Szkoli się 
nowy

Wehrmacht
ALARM. Załogi czołgów no- 

woj zachodnio - niemieckiej 
Bundeswehry śpieszą w kie­
runku swoich wozów M-47 na 
dziedzińcu baraków Leopolda. 
W kilka minut później bata­
lion śpieszył już w kierunku 
granicy Czechosłowacji, aby 
..powstrzymać" atak ze wscho 
du — jak głosiło założenie 
ćwiczeń.

Dr. Aleksander Kamiński, 
nowy przewodniczący Rady 
Naczelnej Związku Harcer­
stwa Polskiego — w ruchu 
harcerskim pracuje od 1*39 r. 
Szary mundurek harcerski no 
sił Już w 1918 r. Jego dzia­
łalność okupacyjna w szere­
gach AK Jest również zwią­
zana z młodzieżą. Poza funk­
cją redaktora naczelnego Biu­
letynu Informacyjnego organ! 
żule i kieruje grupą małego 
sabotażu (Wawer). Po wyzwo­
leniu spotykamy go. Jako wy 
kladowrę na Uniwersytecie 
Łódzkim. Od 1*4) r. zostaje 
odsunięty od praey społecz­
nej. Ostatnio zrehabilitowany 
całkowicie ze stawianych mu 
niesłusznych zarzutów Ale­
ksander Kamiński wróci! do 
pracy w harcerstwie.

A. Kamiński jest autorem 
znanej książki pt. „Kamienie 
na szaniec".



Przed I sesją
nowowybranego Sejmu

Ciekawostki

•kładzie Rady Ministrów — 
o ile takie zmiany byłyby za­
proponowane Sejmowi — bę­
dą przedmiotem obrad cen­
tralnej komisji porozumie­
wawczej stronnictw politycz­
nych, która — jak wiadomo 
— nie jest ciałem powołanym 
jedynie na okres wyborów, 
lecz mającym działać stale.

JUZ obecnie możni z cala pew. 
nośclą stwierdzić. Iż skład Rady 
Państwa zmieni sio poważnie. 
Pewność ta wypływa stad, że w 
myśl Konstytucji członkami Ra­
dy Państwa mogą być jedynie 
posłowie. Natomiast s obecnych 
członków tego organu, a wśród 
nich dwóch zastępców przewod­
niczącego Rady Państwa — nie 
kandydowało w ostatnich wybo­
rach. Spośród 12 obecnych człon, 
ków Rady Państwa kandydowali 
1 uzyskali mandatv poselskie po­
słowie: Jerzy Albrecht, Stani­
sław Kulczyński, Oskar Lange, 
Alicja Musiałowa, Czesław Wy- 
eech 1 Aleksander Zawadzki. Nie 
kandydowali: Jan Dembowski, 
Jan Domański. Aleksander Jusz- 
klewkz. Franciszek Mazur, Ste­
fan Matuszewski 1 Stanisław 
Skrzeszewski.

INNYM poważnym 1 trudnym 
zagadnieniem, które wymaga 
przedyskutowania 1 wstępnego 
opracowania jeszcze przed sesją. 
Jest regulamin Sejmu, ustalający 
tryb l formy wewnctrzno-organl- 
zacyjne działalności najwyższego 
organu władzy państwowej. Pa 
Ruje powszechna opinia, że re­
gulamin z poprzedniej kadencH 
nie odpowiada aktualnej roli 
Sejmu 1 musi ulec radykalnym 
zmianom.

Jedną z podstawowych, dysku­
towanych obecnie w kolach po­
litycznych spraw z tego zakresu, 
Jest forma organizacyjna działał- 
noścl stronnictw politycznych 1 
ugrupowań na terenie parlamen­
tu. Możną spotkać się T dość 
różnorodnymi poglądami na ten 
temat, najczęściej jednak słyszy 
się opinię: że regulamin powi­
nien przewidywać Istnienie w 
jakiejś formie klubów parlamen­
tarnych poszczególnych ugrupo- wań.

INNĄ ważną sprawą, która 
■ureguluje nowy regulamin 
Sejmu, będzie działalność ko­
misji sejmowych. Prawdopo- 
dnbnie liczba komisji zwięk- 
•zy się, zaś zakres ich pracy 
— zostanie rozszerzony. Zda­
niem wielu parlamentarzy­
stów, zakres działalności po­
szczególnych komisji zosta­
nie w regulaminie tak usta­
lony, ażeby nie istniała ani 
jedna dziedzina życia pań­
stwowego nie objęta kontrolą 
Sejmu — poprzez jego organa.

Dotychczas jedna z takich 
dziedzin, praktycznie wymy­
kających się spod kontroli 
Sejmu, były zagadnienia zwią 
zane z obronnością naszego 
kraju. Sejm w poprzedniej 
swej kadencji, miał możność 
ustosunkowania się do dzia­
łalności rządu na tym odcin­
ku jedynie przy okazji uchwa 
lania corocznego budżetu pań­
stwa. Możliwość ta była na­
wet w* tym ograniczonym za­
kresie dość teoretyczna.

DLATEGO też w kolach pośel. 
aklch uważa alę aa rzecz prze­
sądzoną powołanie nie Istniejącej 
w poprzedniej kadencji komisji 
obrony narodowej. Dyskutowaną 
też jest sprawa powołania odręb- 
nej komisji, którą zajęłaby się 
wyłącznie zagadnieniem planowa­
nia.

MOŻNA już dziś przewidy­
wać komu przypadnie za­
szczyt otwarcia i prowadze­
nia pierwszego posiedzenia 
Izby w nowej kadencji. Za­
danie to wypełnia marszałek 
senior — jeden z najstarszych 
wiekiem posłów. W kołach 
parlamentarnych często wy­
mienia się jako przypuszczal­
nego marszałka seniora 
dr Bolesława Drobnera, któ­
ry jest nie tylko jednym z 
najstarszych posłów, lecz ró­
wnież posiada za sobą najdłuż 
szą chyba wśród członków 
Izby, bo kilkudziesięcioletnią 
działalność parlamentarną.

JUZ OBECNIE można także zo­
rientować się co do niektórych 
punktów przypuszczalnego po­
rządku obrad pierwszej sesji SeJ. 
mu. Wydaje się, że na pewno 
sesją ta zatwierdzi przekładany 
Już raz z posiedzenia na posie­
dzenie projekt planu wieloletnie­
go. Mówi się, że projekt. Jaki 
rząd przedłoży w tej sprawie 
izbie, będzie się w wielu roz. 
działach znacznie różnił od pro­
jektu, Jaki Sejm wstępnie roz­
patrywał na ostatniej sesji ubie­
głej kadencji.

Można także przypuszczać, że 
Izba rozpatrzy w toku pierw­
szych posiedzeń dwie łtstawy, 
których projekty zostały opraco­
wane w czasie ubiegłej kadencji 
przez specjalnie powołaną ko­
misję sejmową. Są to projekty 
ustaw o odwoływalnoścl posłów 
oraz o odwoływalnoścl radnych.

Wśród dalszych przypuszczal­
nych prac Sejmu wymienia się 
projekt nowego aktu prawnego 
regulującego uprawnienia rad na­
rodowych, * także projekt usta, 
wy • uprawnieniach pnedMe.

blorstw. Projekt ten byłby nie­
jako uzupełnieniem ustawodaw­
czym obowiązującej już ustawy 
o radach robotniczych.

Wszystkie te dane posiadają o- 
czywlście charakter przypusz­
czeń. Jedno jest pewne — przed 
nowym Sejmem stoją bardzo licz- 
ne i pilne zadania.

W DNIU 20 stycznia 1957 r. 
wybrano do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej dru 
giej kadencji 458 posłów zgło­
szonych na listach Frontu Je­
dności Narodu. Wśród wy­
branych posłów znajduje się 
237 członków PZPR, co sta­
nowi 51,7 proc., 119 członków 
ZSL, co stanowi 26,0 proc., 
39 członków SD, co stanowi 8,5 
proc, oraz 63 bez.partyjnych, 
co stanowi 13,8 proc. 12 po­
słów bezpartyjnych jest dzia­
łaczami ze środowisk katolic­
kich. Wśród wybranych po­
słów jest 19 kobiet.

SKŁAD SOCJALNO-zawodo 
wy posłów jest następujący:

Robotnicy wykwalifikowani 
- 71, w tym metalowcy — 15, 
górnicy — 14, włókniarze — 7, 
kolejarze — 4, budowlani 
— 5, inni — 26, rolnicy — 72, 
inżynierowie i .technicy — 58, 
agronomowie i inni specjali­
ści rolni — 26, naukowcy 
— 15, literaci i publicyści 
— 29, lekarze i inni pracow­
nicy służby zdrowia — 15, 
nauczyciele — 57, ekonomi­
ści — 18, prawnicy — 38, 
rzemieślnicy — 5, inni — 54.

Duża część robotników, 
chłopów i specjalistów wybra 
nych na posłów do Sejmu, 
piastuje obecnie odpowiedział 
ne funkcje państwowe, spo­
łeczne i polityczne.

Wśród posłów znajduje się 
ponad 100 działaczy społecz­
nych, 70 działaczy państwo­
wych i pracowników rad na­
rodowych, 14 działaczy związ­
kowych, 50 działaczy gospo­
darczych i spółdzielczych i 46 
pracowników kultury i nauki.

Skład posłów pod względem 
wykształcenia jest następują­
cy: . 210 posłów posiada wy­
kształcenie wyższe lub niepeł­
ne wyższe, 155 wykształce­
nie średnie lub niepełne śred­
nie, 93 — wykształcenie pod­
stawowe lub niepełne podsta­
wowe.

Pod względem wieku wśród 
posłów znajduje się 3 posłów 
w wieku 25 lat, 121 posłów w 
wieku od 25 do 40 lat, 314 po­
słów w wieku od 40 do 60 lat 
i 20 posłów w wieku powy­
żej 60 lat

•
TEL AVIV. Komitet Centralny 

Komunistycznej Partit Izraela 
przesłał do KC PZPR depeszę, 
w której składa gratulacje* z o- 
kazjl zwycięstwa w wyborach do 
Sejmu PRL.

Prezydent
Eisenhower
w sprawie stosunków 
gospodarczych 
z Polską

(Dokończenie ze str. 1
Eisenhower nie sprecyzował, 

jaka suma mogłaby wchodzić w 
grę, ale dodał: „Rząd Polski 
wskazał, że pragnąłby zakupić 
na kredyt w USA pewne to­
wary, w szczególności bawełnę, 
pszenicę, tłuszcze zwierzęce i 
roślinne, nawozy sztuczne, ma­
szyny rolnicze i sprzęt górni­
czy”.

PREZYDENT wyraził swe po 
glądy w liście do przewodni­
czącego komisji spraw zagra 
nicznych izby reprezentantów, 
demokraty Thomasa Gordona. 
Gordon zwrócił się listownie do 
prezydenta, domagając się u- 
dzielenia pomocy narodowi poi 
sklemu przez wykorzystanie nad 
wyżek rolnych.

Prezydent Heuss 
z wizytą 
w Saarze

BONN. Prezydent NRF 
Theodor Heuss przybył w so­
botę z pierwszą oficjalną wi­
zytą do Zagłębia Saary po 
włączeniu jej w dniu 1 stycz­
nia, d»tJiemieq zachodnich.

Orędzie prezydenta Prasada‘a do narodu 
Wielka defilada wojskowa

Święto narodowe Indii
DELHI. Jak podaje korespondent PAP, cale Indie ob­

chodziły swe święto narodowe — 7 rocznicę proklamo­
wania Republiki Indii- W nocy z piątku na sobotę pre­
zydent Indii Prasad wygłosił przez radio orędzie do na­
rodu. W sobotę przed południem odbyła się w centrum 
Delbi uroczysta defilada.

»Życzymy Wam, 
ażeby Wasze cele 
zostały
jak najprędzej u- 
rzeczywistnione«

WARSZAWA. Prezydium 
Polskiego Frontu Jedności Na 
rodu otrzymało następujący 
list od Węgierskiej Krajowej 
Rady Patriotycznego Frontu 
Ludowego:

DRODZY PRZYJACIELE!

Z ZAINTERESOWANIEM czeka­
liśmy i z wielką radością siu 

challśmy wiadomości o wyboracn 
w Polsce. Zwycięstwo Frontu 
Jedności Narodu, występującego 
pod hasłem: „SUWERENNOŚĆ, 
DEMOKRACJA, SOCJALIZM", 
wzmocni przyjaźń narodu polskie 
go 1 węgierskiego. Przyjazd ta 
jest zakorzeniona w burzliwej 
historii obu narodów. Narody na 
sze w okresie przeszłym dały licz 
ne dowody serdecznego wzajem­
nego uczucia braterstwa. W naro 
dzie polskim, tak jak w narodzie 
węgierskim, głęboko zakorzeniły 
się demokracja oraz socjalizm. 
Wasze zwycięstwo zwiększy nasze 
siły, wzmocni po tak ciężkich 
przeżyciach, nasza wiarę, że kro­
cząc po słusznej drodze i w Jed­
ności z krajami obozu socjali­
stycznego, dotrzemy do wspólne­
go celu — do socjalizmu.

W TYCH pełnych radości 
dniach życzymy wam, ażeby ce­
le. które przyjęła masa polskich 
wyborców, zostały jak najprędzej 
urzeczywistnione dla szczęścia 
narodu polskiego.

Narada 
działaczy partyjnych 
i gospodarczych 
w sprawie 
rad robotniczych

WARSZAWA. 25 bm. od­
była się w Urzędzie Rady Mi 
nistrów narada działaczy par­
tyjnych i gospodarczych, 
przedstawicieli rad robotni­
czych i dyrekcji szeregu fa­
bryk, poświęcona sprawom 
rad robotniczych. Naradzie 
przewodniczył wiceprezes Ra­
dy Ministrów Piotr Jarosze­
wicz.

NARADA potwierdziła, że w 
wielu fabrykach I kopalniach po­
wstały i działają rady robotni­
cze, w innych powstały komisje 
przygotowawcze, które opracowu­
ją projekty statutów I regula­
minów wyborczych. Uczestnicy 
naradę wskazywali Jednocześnie, 
że Istnieje szereg biurokratycz­
nych oporów, sygnalizowanych 
ostatnio również przez prasę, 
które utrudniają prace 1 rozwój 
rad robotniczych.

Na naradzie ustalono, że należy 
przygotować szereg wniosków 
dla kierownictwa partii 1 rządu, 
zmierzających do udzielenia po­
mocy politycznej | organizacyj­
nej radom robotniczym oraz 
przyspieszenia realizacji podję­
tych uchwał dotyczących roisz*, 
rżenia uprawnień przedsiębiorstw 
państwowych. Uznano również 
za konieczne przygotowanie nie­
których posunięć idących w kle. 
runku usprawnienia zarządzania 
gospodarka narodową, a związa­
nych z umocnieniem rad robot, 
niczych.

Utworzenie 
nowego rządu 
argentyńskiego

NOWY JORK. Jak donoszą 
z Buenos Aires, kryzys rządo­
wy w Argentynie zakończył 
się. Prezydent Aramburu — 
jak wiadomo — wezwał wszy­
stkich członków gabinetu z 
wyjątkiem ministrów resor­
tów wojskowych, by podali 
się do dymisji. W kilka go­
dzin później nowoutworzony 
rząd został już zaprzysiężony. 
Spośród 10 członków poprzed 
niego gabinetu 5 wchodzi w 
skład nowego rządu. Zmiany 
nastąpiły m. in. na stanowi­
skach: ministra spraw zagra­
nicznych ministra spraw we­
wnętrznych i mlnlstaR «fc«rbu.

W swym orędziu Prasad o- 
świadczył, że Idea 5 zasad poko­
jowego współistnienia znalazła sze 
rokie poparcie wśród narodów ca 
lego świata. Wyraził on zadowolę 
nie, że wydarzenia w Egipcie, 
które stanowiły wielkie niebez­
pieczeństwo dla pokoju światowe 
go, zostały zlokalizowane 1 że po­
łożono kres agresji przeciwko 
Egiptowi dzięki wysiłkom ONZ. 
Prezydent mówił również o zada­
niach, Jakie stoją przed narodem 
w realizacji wielkich planów prze 
budowy krajn.

Aleją Radź Path — w centrum 
Delhi — przeszła w sobotę wiel­
ka defilada wojskowa oraz defila 
da bajecznie kolorowych grup ze 
wszystkich stanów Indii. Defiladę 
przyjmował prezydent Prasad. O- 
becnt byli również wiceprezydent 
Radha Krlsznan 1 premier Nehru. 
Setki tysięcy osób obserwowało

Rokowania między 
delegacją rządową ZSRR 

a delegacją CSR
MOSKWA. W dniu 2S stycznia 

rozpoczęły się na Kremlu rozmo­
wy miedzy delegacjami rządowy­
mi ZSRR 1 Republiki Czechosło­
wackiej.

Częste sztormy 
utrudniają 
pracę rybakom

Szczecin, (inf. wł.). Jak po- 
inlormowat nas Centralny Za­
rząd Rybołówstwa Morskiego, 
wykonanie planu połowów 
przez przedsiębiorstwa państwo 
we, spółdzielcze i rybaków in 
dywidualnych na dzień 23 bm. 
zamyka się cyfrą 64,1 proc. A 
oto jak kształtuje się stopień 
wykonania planu w niektórych 
pizedsiębiorstwach: „Da! mor” 
(Gdynia) — 48,2 proc., „Arka" 
(Gdynia) 43,7 proc., „Korab” 
(Ustka) — 62 proc., „Kuter’1 
(Darłowo) — 46 proc., „Barka" 
(Kołobrzeg) — 45 proc.

Główną przeszkodą w wyko 
nywaniu planu połowów są czę 
ste sztormy, które uniemożliwia 
ją wypływanie kutrów na łowis­
ka.

(aw)

WDK przeszedł 
pod zarząd 
Wydz. Kultury 
rrezydium WRN 

Pisząc dotąd o Wojewódzkim 
Domu Kultury dodawaliśmy okre 
ślenie: Związków Zawodowych.

Przód miesiącem powołano 
uchwalą Prezydium WRN mieszą 
ną komisję zdawczo - odbiorczą. 
W rezultacie 22 stycznia, po za­
kończeniu prac, komisja przejęła 
Wojewódzki Dom Kultury pod 
zarząd Wydziału Kultury Prez. 
WRN.

WDK otrzymał Już dotacje z 
wydziału kultury, wynoszące mi­
lion złotych. Należy się spodzie­
wać, że praca WDk ulegnie zmia 
nie. Chodzi tu zarówno o instruk 
taż dla PDK, jak 1 stworzenie 
ośrodka kulturalnego 1 rozryw­
kowego dla mieszkańców Kosza­
lina.

Zdajemy sobie sprawę, że ta 
kie przestawienie pracy WDK 
wymaga zarówno nowej struktu­
ry organizacyjnej, jak I wysoko 
kwalifikowanych pracowników. 
W tej dziedzinie WDK musi o- 
trzymać pomoc wydziału kultury.

Proces 
b. gauleitera 
Pras Wschodnich 
Ericha Kocha 
odroczony

WARSZAWA. Proces Jednego z 
hitlerowskich zbrodniarzy wojen 
nych, b. gauleitera 1 nadprezy 
denta Prus Wschodnich i tzw 
okręgu ciechanowskiego oraz nad 
prezydenta okręgu Białystok — 
Ericha Kocha, który miał się roz 
począć 28 bm. w Warszawie przed 
sądem wojewódzkim dla woj. 
wamawaklego został odroczony 
z powodu pnowleklej choroby 
oskarżonego.

defiladę stojąc wzdłuż Radź Path 
oraz ulic sąsiadujących z tą ale­
ją.

Przez przeszło godzinę defilo­
wały oddziały wszystkich rodza­
jów broni — oddziały strzelców 
na wielbłądach oraz słoni bojo 
wych. W defiladzie wzięły rów­
nież udział czołgi, artyleria 1 lot­
nictwo.

Następnie szły oklaskiwane 
przez widzów grupy ubranych w 
stroje narodowe I ludowe prz.ea- 
stawlciell poszczególnych stanów 
Indii. Na wielkich platformach 
wieziono olbrzymie makiety syni 
bolizujące przyrodę, krajobraz ' 
bogactwa stanów. Szli z. lukami 
mieszkańcy Himalajów, w tanecz 
nym korowodzie prezentowali 
swe przepiękne stroje mieszkań­
cy południowych Indii. Każda 
grupa wyróżniała się Innym stro 
Jem, tańcem, a często nawet od­
cieniem skóry. Reprezentowały 
one liczne plemiona 1 regiony 
tego wielkiego kraju. Uczestnicy 
defilady wznosili okrzyki na 
cześć premiera Nehru. Szczegól­
nie gorąco pozdrawiała go mło­
dzież.

Po południu mieszkańcy Delhi 
uczestniczyli w licznych zaba­
wach 1 imprezach kulturalnych.

TEMATEM rozmów by! dal 
szy rozwój braterskich stosun 
ków między ^Związkiem Ra­
dzieckim a Republiką Czecho­
słowacką. Wymieniono rów­
nież poglądy na zagadnienia 
obecnej sytuacji międzynaro­
dowej oraz problemy stano­
wiące przedmiot zainteresowa 
nia obu stron. We wszystkich 
poruszanych sprawach znala­
zła wyraz całkowita zgodność 
poglądów oraz wzajemne zro 
zumienie. Rozmowy toczyły 
się w wyjątkowo przyjaznej 
t serdecznej atmosferze. Po­
stanowiono je kontynuować.

Protest rządu 
Demokratycznej 
Republiki
Wietnamu

HANOI. Minister spraw za­
granicznych Demokratycznej 
Republiki Wietnamu Pham 
Van Dong przesłał członkom 
Rady Bezpieczeństwa oraz 
przewodniczącemu Zgromadzę 
nia Ogólnego NZ list, w któ­
rym protestuje przeciwko sta­
raniom rządu Ngo Dinh Die- 
ma o przyjęcie Wietnamu Po­
łudniowego do ONZ. Pham 
Van Dong apeluje, aby Orga­
nizacja Narodów Zjednoczo­
nych odrzuciła prośbę Wiet­
namu Południowego w tej 
sprawie.

■ Cysterny
dla Jugosławii

■ Wagony osobowe
dlęt ZSRR

ze Świdnickiej 
Fabryki Wagonów

WROCŁAW. W Świdnickiej 
Fabryce Wagonów trwają obe 
cnie intensywne przygotowa­
nia do uruchomienia produk­
cji kilku nowych typów tabo­
ru kolejowego na potrzeby 
krajowe i na eksport. Przed 
kilku dniami inżynierowie fa 
bryki przystąpili do szczegó­
łowego rozpracowywania tech 
nologicznego dokumentacji 
technicznej cysterny typu 
„24-R“, służącej do przewoże­
nia kwasu siarkowego.

PO WYKONANIU prototypu za. 
łogą fabryki świdnickiej przy­
stąpi w drugim kwartale br. do 
seryjnej produkcji tych cystern. 
Pierwszą partię — 3110 cystern — 
zamówiła Jugosławia. Również 
na zamówienie Jugosławii produ­
kowane będą w tym roku w 
Świdnicy wózki do wagonów to­
warowych. Jugosławia otrzyma 
w ciągu br. 150 takich wózków, 
a w 1958 r. — 300.

Ną rynkach zagranicznych za- 
'ża Świdnickiej Fabryki Wago- 
5w zadebiutowała w roku nb. — 
wkonanlem zamówienia ZSRR 
i wąskotorowe wagony osobo- 

we. Solidne I szybkie wykona­
nie zamówienia zapewniło fabry. 

i ce świdnickiej dobrą opinię. Zwlą 
| zek Radziecki zamówił Już w 

SFW następną partię wąskoto- 
irowych wagonów osobowrctk,. —

Niemal jak 
w amerykańskim 
filmie

WROCŁAW. Niema! Jak w a- 
merykańskim filmie zaangażowa­
na została do Opery Dolnoślą­
skiej 1 rozpoczęła karierę arty­
styczną nieznana dotychczas śpię, 
waczka — Halina Słonlowska, 
Przed kilkoma dniami dyrekcja 
Opery Wrocławskiej nosiła się 
juz z zamiarem odwołania przed­
stawienia „Aldy”. Na dzień przed 
spektaklem okazaRŻ się bowiem, 
że żadna z trzeett ocltwóiczyń 
tytułowej roli nie Uedzie mogła 
wystąpić. Dowiedziano się jed- 
nak, że partię Aldy ćwiczy mło­
da śpiewaczka, absolwełńka śre­
dniej szkoły muzycznet — Halina 
Słonlowska. Zwrócono »1< Więc 
do niej I po przeprowadzeniu 
kilku prób zdecydowano, te de- 
blujantża wystąpi. W dniu przed­
stawienia. na chwilę przed tąpJ- 
śctem kurtyny w górę, zdener­
wowanie dyrygenta 1 czołowych 
partnerów „nowej” Aldy doszło 
do szczytu.

Na szczęście wszystkie obawy 
okazały się płonne.

Przedstawienie udało alę do­
skonale. Młoda śpiewaczka pod­
biła widownię pięknym sopra­
nem. który wypadł znakomicie 
zarówno w partiach lirycznych, 
jak 1 dramatycznych. Nadto de- 
blutantka okazała się dobra ak­
torka.

Dyrekcja Opery Dolnośląskiej 
wyzyskała to przypadkowe ujaw­
nienie nowego talentu artystycz­
nego 1 natychmiast zaangażowała 
Halinę Słonlowska. Od pierwsze­
go lutego br. będzie ona wystę­
powała w partiach Aldy oraz za- 
cznie ćwiczyć partie Tatiany w 
„Eugeniuszu Onieginie”.
«

Śmierć na stoku 
Śnieżki

WROCŁAW. Dwaj turyśct efe­
scy, przebywający w Karkono­
szach, udali się w czwartek 24 bm. 
na najwyższy szczyt tych gór — 
Śnieżkę. Kiedy znajdowali się na 
północnym stoku góry, w pew. 
nym momencie Jeden z nich po­
śliznął się. zaczął się azybko zsu­
wać w dół. a następnie runął w 
głęboką dolinę Małej Łomnicy. 
Był to 2O-letn! Wacław Urllch, 
słuchacz Wojskowej Akademii 
Technicznej w Brnie.

Drugi turysta, po udzieleniu 
elężko rannemu koledze pierw­
szej pomocy, począł wdzierać ale 
ne szczyt góry, aby zaalarmować 
sudeckie ochotnicze pogotowie. 
W związku z tym. że droga była 
bardzo trudna, pomoc przybyła 
za późno — Wacław Urllch Już 
nie żył.

Ratownicy potscy l członkowie 
ekipy górskiej służby w niezwy­
kle ciężkich 1 niebezpiecznych 
warunkach wyciągnęli olało ofia­
ry tragicznego wypadku n« 
szczyt, skąd odtransportowano 1e 
kolejka linową do Pecu w Cze­
chosłowacji.

KOWUIt „GINEKOLOG" 
7 A KRATAMI

Wstrząsająca 
śmierć 
młodej dziewczyny

BYDGOSZCZ. Mimo ustawy o 
dopuszczalności przerywania cią­
ży wiele młodych kobiet ze wsi 
1 miasteczek pomorskich woli 
poddawać się zabiegowi potajem- 
nie, u domorosłych znachorów. 
Na ślad jednego z nich naprowa 
dzlła ostatnio organa Milicji Oby 
watelskiej tragiczna śmierć 19-let- 
ntej Teresy Kamlńsklej, pracow- 
nlcy FOM Slkorz pow. Sępolno. 
Kamińska padla ofiarą własnej 
lekkomyślności 1 barbarzyńskich 
metod znachora Leona Rybki « 
zawodu... kowala. Będąca w szó­
stym miesiącu ciąży dziewczyna 
zwróciła się do niego z prośbą 
o spędzenie płodu. Operacja od­
była się w chlewie, na gnoju 
przykrytym słomą. Jako środk* 
odkażającego kowal użył wody « 
mydłem do prania. W toku doko 
nywania zabiegu, na skutek uply 
wu krwi 1 ogólnego zakażenia, 
dziewczyna zaczęła konać. „Zna­
chor”, bojąc się wezwać lekarza, 
„ratował" zemdloną zimnymi o- 
kładami. Gdy zmarła, dla zatar- 
clą śladów przestępstwa wyntósł 
ją przed dom 1 posadził trup* 
pod przydrożnym drzewem.

I*on Rybka, jak sam przyzna­
ło. przerywaniem ciąży trudni 
się Już od kilkunastu lat. Byft 
może Kamińska nie jest jego Je­
dyną ofiarą. Stwierdzono bowiem, 
że w ciągu ubiegłego roku na te 
renie powiatu sępolcńsklego do­
konano nielegalnie ponad W 
sztucznych poronień. Jedna z ko­
biet wskutek takiego zabtogu 
zmarła niedawno w szpitalu w 
Więcborku. Istnieje podejrzenie, 
że większości zabiegów dokonał 
ten sam osobnik. Śledztwo trwa.



Śmielej na morze

W Ustce trwają obecnie intensywne prace przy pogłę­
bianiu kanałów portowych.

Widoczna na zdjęciu pogłębiarka wydobywa dziennie 
1500 m* mułu. Już w maju br. port w Ustce będzie 
mógł przyjmować statki o wyporności do 3 tys. ton. rot- — cz. orłowski

Gromada czy gmina?

PRZED kilku laty małe 
porty — Kołobrzeg, Dar 
Iowo, Ustka, straciły 

tnaczenie jako porty przeladun 
kowe. Za wyjątkiem kutrów ry 
lackich przedsiębiorstw połowo 
wych, nie zawijał tu żaden sta 
tek, choć dawniej panował w 
nich ożywiony ruch. Odgrywa 
ły one niepoślednią rolę jako 
porty przeładunkowe i w zna­
cznym stopniu odciążały duże

DWA RAZY WIĘCEJ NIZ 
W ROKU UBIEGŁYM 

Zwiększone kredyty 
dla koszalińskiej wsi

JAK nas Informuje WZR w 
Koszalinie, kredyty na po­
trzeby gospodarki chłopskiej 
W województwie wydatnie 
wzrosły. Jeśli w roku ub. 
na pierwszy kwartał otrzyma­
liśmy ok. 3 milionów złotych, 
to w tym roku tytułem za­
liczki kredytowej wieś nasza 
otrzymała już 6 milionów zł.

TE « milionów złotych roz­
prowadzono już na poszczególne 
powiaty. Pieniądze są przezna. 
czone na remonty zabudowań, 
dla rzemieślników wiejskich, 
zakładających prywątne war­
sztaty produkcyjne, dla nowo- 
osiedlonych, na zakup koni, 
rozpłodników hodowlanych, a 
także różnego rodzaju maszyn 
1 narzędzi rolniczych, w tym 
również traktorów. O kredyty 
na zakup maszyn i traktorów 
powinny starać się w pierw­
szym rzędzie chłopskie spółki 
maszynowo, kółka rolnicze itd. 
CZY 6 milionów złotych 

(Jest ostateczną sumą, którą 
nasza wieś otrzymuje w pierw 
szym kwartale br.? — Nie. 
Uak Już powiedzieliśmy, Jest 
to w zasadzie dopiero zalicz­
ka. Możemy otrzymać znacz­
nie więcej. Im większe zapo­
trzebowanie na kredyty — 
tym większe możliwości ich 
uzyskania. O możliwościach 
uzyskania kredytów 1 warun­
kach, na jakich są one wy­
dawane, chłopi najlepiej mo­
gą dowiedzieć się u powiato­
wych pełnomocników banków 
rolnych. Tam też należy skła­
dać podania o kredyt, zaopi­
niowane przez prezydium 
GRN lub ERN.

i- 1-

Skazani
w pamiętnym procesie 
pracowników 
Koszalińskiego 
Zarządu Okręgu PNZ 
zrehabilitowani

(Dokończenie ze str 11

nlu Ignacego Tadrzyńsklego Sąd 
Najwyższy umorzył postępowanie 
karne.

W uzasadnieniu wyroku Sąd 
Najwyższy stwierdził, że zarzuty 
w stosunku do oskarżonych, a w 
szczególności zarzut sabotażu, nie 
znajdują oparcia w materiale do­
wodowym. W' czasie dawnego 
procesu spaczono rzeczywisty 
obraz sytuacji, a z oskarżonych 
zrobiono wrogów Polski Ludo­
wej.

Z akt sprawy wynika bowiem 
bezspornie. że administrowanie 
tak olbrzymim gospodarstwem 
Jak koszalińskie PNZ napotykało 
olbrzymie trudności. Stwierdzo­
no, te oskarżeni robili wszjrstko, 
rby ze swoich obowiązków wy­
wiązać się Jak najlepiej, że 
wszystkie nasunięcia przez nich 
dokonane były gospodarczo uza- 
sadntone. Zeznania świadków 1 
inno dowody przedstawione sa­
dowi potwierdziły także bezpod­
stawność pozostałych zarzutów, 
Jak rzekomą wrogość w stosunku 
do członków partii, celowe spo­
wodowanie nomoru inwentarza 
żywego Itp,

porty 'jak Szczecin i Gdańsk.
Czas, woda i krótkowzrocz­

na polityka naszych władz mor 
skich zrobiły jednak swoje. Ma 
'e porty zaczęły zamierać. Ka 
r.ały zostały zamulone, a na­
brzeża stoją do dziś w większo 
ścl nie wykorzystane.

Pierwsze jaskółki zwiastują 
jednak, że coś się tu zaczyna 
robić.

Każdego, kto stanie na molo 
w Ustce, uderza panujący w 
porcie ruch. Nie, nie statków 
jeszcze. Trwają tu intensywne 
prace przy umacnianiu nabrze 
ża, molo i pogłębianiu kana­
łów oraz wejścia do portu. 
Wzdłuż całego molo ułożono 
szyny kolejki — dowozi się ma 
teriały budowlane. Od kwietnia 
ub. r. bez przerwy przez całą 
dobę pracuje w Ustce pogłębiar 
ka PRC z Gdańska. Jak infor 
muje kierownik robót Mieczy­
sław Dubicki, do maja br. wszy 
stkie prace związane z pogłębię 
niem wejścia do portu i kana­
łów zostaną zakończone.

Praca jest ciężka i postępuje 
powoli, gdyż niektóre kanały 
nie były czyszczone od pięciu lat. 
a nawet od chwili zakończenia 
wojny. Muł wydobyty z dna 
trzeba wywozić barkami na mo 
rze. Pogoda nie zawsze temu 
sprzyja. Mimo to dzięki ofiar­
nej pracy załogi do dnia 23 
bm. wykonano plan miesięczny 
w 130 proc. Po zakończeniu ro 
bót w Ustce podjęte zostaną 
prace w Kołobrzegu. Brygada 
PRC z Gdańska od roku nie 
była w swym macierzystym 
porcie. Robola jest pilna. Na 
jej zakończenie czekają porty 
koszalińskiego wybrzeża.

■(lejo)

że czytając 
ten artykuł, 

nikt nie powinien od razu 
sugerować się jego tytułem 
i oczekiwać odpowiedzi. Prze 
stroga ta wypływa z dwóch 
zasadniczych powodów. Po 
pierwsze: artykuł ten abso­
lutnie nie wyczerpuje wszyst­
kich aspektów zagadnienia 
co równocześnie oznacza, że 
sprawa pozostaje jeszcze na­
dal otwarta. Po drugie: po­
winien on rozpocząć publicz­
ną dyskusję, w której nie mo­
że zabraknąć głosów działa­
czy, pracowników rad naro­
dowych, samych radnych. Nie 
mniej postawienie takiego 
pytania na wstępie artykułu 
jest, moim zdaniem, celowe 
i potrzebne.

„GROMADA CZY GMINA?"

Prawdę powiedziawszy jesz 
cze do niedawna sądzono po­
wszechnie, że reforma podzia 
łu administracyjnego kraju 
dokonana w 1954 roku, jest 
bezwględnie doskonała. Smut 
ne jest dziś t'o, że tak po­
wszechnie sądzono... Doko­
nując podziału dotychczaso­
wych gmin na obecne groma­
dy szafowano balastem slo­
ganów, które miały przekonać 
chłopa o rzeczywistym udzia­
le wsi w ludowładztwie. By 
nie popaść w skrajność, trze­
ba dziś w tym miejscu przy­
znać, że na samej wsi nie 
wszędzie do takich wniosków 
dochodzono. Nie powiedział­
bym, że wynikało to z jakiejś 
bliżej nieokreślonej wrogości 
czy po prostu nieufności w sto 
sunku do nowego przedsta­
wicielstwa organu władzy lu­
dowej. Na wsi polskiej moc­
no jak nigdzie zakorzenione 
są głęboko różnorakie pędy 
tradycji. Ta tradycja miała 
i ma do dziś swoje uroki i 
wady, jednak trudno chłopa 
od niej oderwać. I dlatego 
też największym błędem — 
którym można obarczyć pro­
jektantów reformy z 1954 r. 
— jest to, że go od niej oder­
wano. Chłopi stracili za­
miast pogłębić swoje kon­
takty z organem władzy — 
radą narodową. Stracili — 
mimo, że brzmi to paradoksal 
nie — właśnie w wyniku u- 
tworzenia gromadzkich rad 
narodowych. Co można w 
skrócie powiedzieć o dotych­
czasowej działalności rad gro­
madzkich?

Gromadzkie rady narodowe 
stały się w pojęciu chłopów, 
elementem władzy ludowej, 
lecz całkowicie bezradnym, a 
więc tylko... elementem. — 
Za taką oceną sytuacji prze­
mawia wiele argumentów.

BYŁY 
SAMO

DZIELNYMI I JEDYNYMI 
ORGANAMI JEDNOLITEJ 
WŁADZY PAŃSTWOWEJ 
NA SWOIM TERENIE?

Trudno byłoby znaleźć dziś 
fakty potwierdzające postawio 
ne wyżej pytanie. „Rady Na­
rodowe. a zwłaszcza rady gro 
madzkie — pisze w grudnio­
wym numerze „Rada Narodo­
wa" — nie miały w zasadzie 
nic do powiedzenia w owych 
latach". Nie ulega wątpliwo­
ści, że stwierdzenie to jest 
całkowicie słuszne. Gromadź 
kie rady narodowe, najniższy 
organ władzy, w ogóle tej wła 
dzy były pozbawione. GRN 
stanowiły w ubiegłych latach 
coś w rodzaju „plenipotenta" 
powiatowych rad narodo­
wych. Załatwiały w miarę 
swoich skromnych możliwo­
ści sprawy przekazywane 
przez „powiat", odpisywały 
na dziesiątki a czasem setki 
pism, regularnie przekazywa 
ły telefonogramy i....... rządzi­
ły". Ta ostatnia funkcja wy­
konywana była raczej bardzo 
dwuznacznie, mało kto fakt 
ten poważnie traktował. GRN 
w sprawach swego terenu mo 
gły decydować jedynie forma! 
nie, gdy chodziło o realizację 
podjętych decyzji okazywało 
się, że ludowladztwo .na 
„szczeblu" gromadzkim jest 
tylko mitem.

To obezwładnienie, obejmu 
je do chwili obecnej zarów­
no same rady jak 1 prezydia 
rad, a w ogóle cały aparat J 
wykonawczy. W tej sytuacji 
prawdziwą groteską stawała 
się rada jako ciało uchwala­
jące, decydujące, mocy jaś i 
władczej.,, nabierał papierek |

podpisany przez kierownika 
jakiegokolwiek oddziału w 
Prezydium PRN. Papierek 
ten z góry wykluczał wszel­
ką dezaprobatę tzw. terenu. 
Budził niepokój, kazał wyko­
nywać, zakazywał myśleć 
inaczej.

Tyle o gromadzkich radach. 
Co można powiedzieć więcej, 
albo raczej konkretnie — o 
ich przyszłości?

W tym miejscu zmuszony 
jestem wrócić do tytułu tego 
artykułu. Gromada czy gmi­
na? Osobiście jestem za... 
gminą. Może nie całkowicie 
za taką samą strukturą jaka 
była do 1954 r„ ale w każ­
dym razie za skasowaniem 
gromadzkich rad.

ZA
PO

WROTEM DO PODZIAŁU 
NA GMINNE RADY NARO­
DOWE?

Przede wszystkim fakt u- 
znawany coraz powszechniej, 
że dotychczasowy podział 
administracyjny jest już u 
kresu swej wytrzymałości.

Nastąpiłaby komasacja wła­
dzy, przyszła GRN była­
by w stanie zdobyć sobie 
tak potrzebny dziś i w przy­
szłości autorytet. Z koncep­
cją tą wiążą się wreszcie spra 
wy zmniejszenia aparatu wy­
konawczego na korzyść pod­
niesienia kwalifikacji, nowe­
go ustalenia pracy rad na 
wsi. Wreszcie także i same 
rady mogłyby stać się praw­
dziwymi reprezentantami spo­
łeczeństwa w tym znaczeniu, 
że rządziłyby, gospodarzyłyby 
zgodnie z jego wolą, z jego 
interesami.

pogląd zabar­
wiony nutką o—

bawy, że gdyby doszło wła­
śnie do takich żmian, to w 
konsekwencji pozostałoby to 
samo. Twierdzę, że głosicie­
lami takiego poglądu, są właś­
nie ci wszyscy, którzy aoprowa 
dzili pracę rad do takiego sta-

WRN realizuje postulaty ludności
Remont mieszkań w małych miasteczkach 
Uruchamianie cegielni

Z całego szeregu wniosków i postula­
tów zgłoszonych przez społeczeństwo na­
szego województwa w okresie VIII Ple­
num KC, Prezydium WRN na podstawie 
dokładnej analizy otrzymanej ze wszyst­
kich resortów uznało za możliwe; załat­
wić niektóre sprawy natychmiast, część 
wniosków zrealizować w planie pięciolet­
nim; inne uznać za niemożliwe do zrea­
lizowania, z uwagi na trudności natury 
ogólnej. Czwartą grupę postulatów sta­
nowią sprawy wymagające załatwienia 
przez jednostki nie podlegające radom 
narodowym, względnie takie sprawy, któ­
re wymagają zgody władz nadrzędnych.

Postulowana sprawa ożywienia gospo­
darczego naszego województwa znalazła 
wyraz w projekcie uchwały Prez. WRN 
przekazanej do przekonsultowania wszyst 
kim radnym w swoich środowiskach. 
Wiąże się z tym ściśle zagadnienie rozwo­
ju małych miasteczek. Powołana w tym 
celu komisja opracowuje konkretny plan 
dla każdego powiatu. Prace komisji po­
trwają jeszcze do lipca br., jednak nie­
zależnie od jej działalności w wielu mia­
steczkach już nastąpiło poważne ożywie­
nie, dzięki rozwojowi rzemiosła, placó­
wek handlowych, uruchamianiu niektó­
rych nieczynnych zakładów przemysło­

wych oraz placówek kulturalnych i Służ­
by Zdrowia. W budżecie na 1957 rok za­
bezpieczono ponadto odpowiednie sumy 
na remonty budynków mieszkalnych w 
małych miasteczkach.

Powszechną bolączką naszego woje­
wództwa (co znalazło również wyraz w 
postulatach społeczeństwa) jest brak ma­
teriałów budowlanych. I w tej sprawie 
wystąpiono do władz centralnych o rewi­
zję dotychczasowego rozdzielnika.

Niezależnie jednak od puli centralnej 
Powstają obecnie warunki zwiększenia 
produkcji tych materiałów przez urucho­
mienie w bieżącym roku na terenie woje­
wództwa trzech cegielni: w Czarnem 
pow. Człuchów w Łozicach pow. Szczeci­
nek 1 w pow. Świdwin. Kilka obiektów 
tego fypu uruchomią także prywatni u- 
żytkownicy. Również w bieżącym roku 
rozpocznie pracę nieczynny dotąd tartak 
w Bytowie. Ponadto w planie pięciolet­
nim przewiduje się budowę fabryki ma­
szyn rolniczych w Debrznie pow. Człu­
chów, uruchomienie obiektu po gorzelni 
w miejscowości Chwlram pow. Wałcz 
i cegielni w Starych Ludziskach pow 
Świdwin,

(lefo)

nu, jaki jest obecnie. Rzecz ja 
sna, że wszelkie zmiany, któ­
re muszą nastąpić, nie mogą 
odbywać się według zasady 
„byle prędzej".

Trzeba zastanowić się poważ 
nie nad strukturą przyszłych 
gmin, trzeba uwzględnić fakt, 
że muszą one być centralnym 
ośrodkiem życia dla wszyst­
kich otaczających siedzibę 
gminy wsi; że powinny znaj­
dować się tam i GS 1 ośrodek 
zdrowia i jakiś ośrodek ma­
szynowy GKS, odpowiednia 
•ilość sklepów. To są wszyst­
ko warunki, z którymi trzeba 
się liczyć, jeśli jakiekolwiek 
koncepcje „uzdrowienia" pra 
cy rad na wsi mają przynieść 
pożytek jej mieszkańcom.

Nie wolno nam dopuścić, 
aby potępiono w „czambuł" 
to wszystko, co.było owocem 
minionego okresu. Na pewno 
ukształtowały się gdzienie­
gdzie jakieś wypracowane ko 
rzystne formy pracy rad na 
wsi.

Nie powinniśmy z nich re­
zygnować, gdyż gotowych kon 
cepcji nikt nam na paterze 
nie poda.

Nie będę tutaj przedstawiał 
opinii samych pracowników 
GRN. Postaram się to uczy­
nić innym razem. Nowy or­
gan władzy ludowej na wsi — 
gmina czy też o innej nazwie 
rada narodowa, nie może być 
absolutnie tylko urzędem ani 
też tylko radą. Tego trzeba 
się wystrzegać. Inna rzecz, 
że GRN-y zatraciły wszelkie 
cechy tych pierwszych i dru­
gich. I stąd szkopuł — co 
zrobić?

poszano- 
wanie,

możliwości właściwego i peł­
nego gospodarowania wsią 
zdobędą sobie rady narodowe 
najniższego stopnia wówczas, 
gdy każdy obywatel będzie 
łączył poczucie szacunku z

W słupskim muzeum

zaufaniem 1 subordynacją. 
Wówczas, rada żądając od o- 
bywatela, będzie w stanie nsu 
pomóc, a w potrzebie obnw 
nić. . i

Wreszcie trzeba skonkrety­
zować wszelkie kwestie zwią­
zane ze sprawą przewodni­
ctwa partii w życiu wsi, w 
działalności rady, wzajemny 
stosunek i kontakty, nie zaw­
sze jeszcze zdrowe.

Spodziewam się, że ten a:r- 
tykuł skłoni czytelników, dział 
łączy rad narodowych, rad­
nych GRN i nie tylko ich, do 
zabrania głosu w poruszonej 
sprawie.

Ja osobiście — powtarzam 
— jestem za gminą. KTO 
„ZA", A KTO „PRZECIW" 
I DLACZEGO?

J. GIERCZYNSKI

WŁADYSŁAW CHILINSKI — 
ŚWIDWIN. Pociąg pozbawiony 
był oświetlenia * powodu prze­
dłużającego się remontu kom­
presora gazowego. Obecnie kom­
presor Jest czynny, a Instalacja 
świetlna zostanie niebawem uru­
chomiona. J

MIESZKAŃCY DRAWSKA. Na­
desłany artykuł mówi o zbyt 
wielu sprawach naraz 1 dlatego 
nie nadaje się do druku.

A. KARCZAK — DARŁOWO, 
Artykuł wykorzystaliśmy, spra. 
wą związaną z działalnością Pro- 
zydium MRN zajmlemy się ode 
dzielnie.

CZYTELNIK „GŁOSU KOSZA. 
LIŃSKIEGO" — BONIN. Gospoda 
w Sianowie posiada starą, ponle. 
mlecką maszynę do pisania. Błę­
dy w tekście Jadłospisu wynikają 
z braku kilku czcionek polskiego 
alfabetu. Poza tym tekst Jest 
poprawny.

St. MATYS — MIASTKO. Kiosk 
w Kiełczygłowach zostanie urn- 
choiuiony po znalezieniu fachów, 
ców, którzy wykonają podmurów­
kę i zainstalują światło.

W 1948 r. o- 
twarło swoje pJ 
dwoje regl®nal 
ne muzeum ZJie- 
ml Słupskiej. 
Muzeum mleicl 
się w średnio­
wiecznej bramie 
zbudowanej oko­
ło 1500 r. Zwie­
dzający mogą o- 
bejrzec tu wiele 
eksponatów z e- 
Coki kamiennej, 

rązu. żelaza i 
średniowiecza.

Wiele oryginal­
nych ekspona­
tów z wieku 
xvin 1 xix 
świadczy o pol­
skości Ziemi 
Słupskiej.

Na zdjęciu: 
tak wyglądała 
wiejska izba w 
XVIII wieku...

CAF — fot. 
UKLEJEWSKI

Artykuł dyskusyjny

Spór trwa... 
pieniądze czekają
FABRYKA PŁYT 
PILŚNIOWYCH 
zatrudni ponad 

350 osób
W UBIEGŁY czwartek na 

posiedzeniu Prez. WRN w 
Koszalinie rozpatrywana była 
m. in. sprawa lokalizacji no­
wej fabryki płyt pilśniowych, 
której budowa ma się rozpo­
cząć w roku 1959 w Gwdzle 
Malej koło Szczecinka. Znaj­
dzie w niej zatrudnienie oko­
ło 350 osób z tym, że w mia­
rę rozbudowy można będzie 
zwiększyć ilość zatrudnio­
nych. Koszt budowy w przy­
bliżeniu — 85 milionów zł.

SPRAWA lokalizacji tej fa­
bryki ciągnie się Już od dłuż­
szego czasu. Po wizji lokalnej 
specjalnej komisji resortowej 
uzgodniono już ostatecznie z 
władzami wojewódzkimi, że fa­
bryka zostanie wybudowana 
w Gwdzle Małej. Jednakże na 
skutek interwencji delegacji 
Prezydium MRN w Koszalinie 
w styczniu br„ która za wszel­
ką cenę domagała się w Mini­
sterstwie Leśnictwa uruchomie­
nia fabryki w Koszalinie, spra­
wa ta niepotrzebnie się prze­
ciąga. Mając na uwadze wzglę­
dy ekonomiczne fabrykę nale­
żałoby wybudować koto Szcze­
cinka. W KOSZALINIE bowiem 
istnieją Jedynie możliwości bu­
dowy fabryki płyt wiórowych.

Niezależnie od budowy fabry­
ki, Ministerstwo Leśnictwa 1 
Przemysłu Drzewnego zamierza 
prowadzić na terenie naszego 
województwa szeroką akcję bu. 
dowy osad leśnych i budownic­
twa dla administracji leśnej. W 
ciągu bieżącej pięciolatki zo­
stania wybudowanych około 
1000 budynków mieszkalnych, 
administracyjnych I gospodar­
czych. Wydatki na ten cel wy­
niosą około 130 milionów «*.

(latał
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Czy GRN-y
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Zlotów, małe miasteczko li­
czące zaledwie kilka tysięcy 
mieszkańców, mimo te leży na 
krańcach naszego wojewódz­
twa, tętni życiem. Jest to zaslu 
gą m, in, kilku entuzjastów spor 
tu. Do nich niewątpliwie należy 
Zaliczyć Brunona Rudawskiego, 
który przed kilku laty wy­
szedł z inicjatywą założeń a 
drużyny hokejowej w Złoto­
wie, gdzie nie było żadnych 
tradycji uprawiania tej dyscy­
pliny sportu, ani też sprzyjają 
tych warunków. Mimo to, w 
krótkim czasie powstała silna 
drużyna, która pokonała m. in 
Zespoły z Warszawy. Krakowa 
i Łodzi, a jej trzech członków 
zaliczono do kadry narodowej 
juniorów. Działacze sportowi 
Złotowa są z tego dumni, ale 
nie spoczywają na laurach. My- 
tlą u silnym i szerokim zupie

Zdjęcie 1. Chłopcy uformo­
wani w szereg słuchają objaś­
nień swego Instruktora Nor­
berta machowskiego.

Ciężarowcy Białogardu 
bezkonkurencyjni 

w mistrzostwach województwa juniorów
Rada powiatowa LZS w Bia­

łogardzie była organizatorem 
mistrzostw województwa w pod 
noszeniu ciężarów juniorów. Ob 
sada zawodów była słaba. Na 
starcie widzieliśmy jedynie 
przedstawicieli zrzeszenia LZS. 
Inne kola nie przysłały swych 
zawodników.

Tak więc, zawodnicy LZS 
„podzielili1’ między sobą tytuły 
mistrzowskie. W zawodach wzię 
In udział 20 młodych ciężarów 
ców.

Drużynowo zwyciężył Biało­
gard przed Drawskiem i Szcze

Zdjęcie 2. Chłopcy pracują Intensywnie nad opanowaniem ' 
krążka, szybkiej jazdy 1 wyrobieniem błyskawicznej orientacji. 
Wielu z nich jak Bogdan Juszczyk, tJdo Kadow, Andrzej Grze- 
•zak. Joachim Szopteraj 1 Andrzej Koronka wykazują w tym 
duże postępy.

Jedyną imprezą pierwszego 
dnia XI międzynarodowego ty 
godnia sportów zimowych w 
Ga-Pa był, na skutek odwilży.

Zdjęcie 3. Zanim dostaną 
kijki do ręki muszą się nau­
czyć jeździć „przekładanką11, 
•tać w postawie hokeisty, opa 
nować hamowanie, nauczyć 
tlę szybkiego startu itd. Na ra­
zie kijki służą jako przerzko- 
dy ułożone na lodzie, które 
trzeba w pełnym rozpędzie 
przeskoczyć.

cztt. Oprócz zwerbowania spo­
rej ilości starszych, dobrze za­
powiadających się zawodników, 
utworzyli w br. przy swoim 
klubie szkółkę hokejową dla 
młodzików. Kilkunastu młodych 
chłopców w wieku 13—14 lat 
dwa razy w tygodniu uczy się 
zasad prawidłowej jazdy na łyż 
wach, operowania kijkiem i 
wszystkiego tego, co powinien 
mieć we krwi przyszły zawód 
nik drużyny hokejowej.

Miałem 'szczęście trafić na 
pierwszą lekcję prowadzoną 
przez nauczyciela wf jednej z 
miejscowych szkół — Norberta 
Blachowskiego. który objął o- 
piekę nad szkółką. Skończył on 
niedawno kurs łyżwiarski jazdo 
ligurotpej w Katowicach. Jest 
więc pewność, że chłopcy uczyć 
się będą na dobrych wzorach. 
Blachówskl jest jednocześnie sę 
dzią II klasy.

CZESŁAW ORŁOWSKI

cinkiem. Pierwsze miejsce cię­
żarowców z Białogardu zostało 
uzyskane w sposób bezapelacyj 
ny. Zdobyli oni wszystkie tytu­
ły mistrzowskie i większość 
wicemistrzowskich.

Tak dobre przygo'owanie za­
wodników do mistrzostw jest 
w dużej mierze zasługą Fire- 
wieża, który prowadzi zajęcia 
sekcji LZS w Białogardzie.
WYNIKI:

w. kogucia: 1. Galik (Białogard) 
— wyciskanie — 60 kg, rwanie — 
60 kg, podrzut — 70 kg, trójbój 
— 190 kg. 2. Hamernlk (Szczeci­
nek) — 57,5, 57,5, 70 — 185; w.

piórkowa — 1. Marciniak (Biało­
gard) — 70, 67,5, 80 — 217,5. 2. Te» 
Ilkowski (Szczecinek) — 55, 62,5, 
85 — 202; w. lekka — Bastek (Ela 
łogard) — 72,5, 75, 08 — 2<5,5. 
2. Nowak (Białogard) — 67,5, 67,!>, 
90 — 225; w. średnia 1. Baranow­
ski (Białogard) — 75, 75, 95 — 243. 
2. Sienkiewicz (Białogard) — 75, 
67,5, 95 — 237,5; w. półciężka — 
Sarnickl (Drawsko) — 75, 75, 100 
— 250.

Poza konkursem w mistrzo­
stwach wziął udział senior Rza 
wuski z miejscowego LZS-u. 
Startując w wadze lekkociężkiej 
poprawił własny rekord woje­
wództwa w trójboju osiągająę 
wynik 265 kg (80, 80,105),

Zimowe zawody 1-a 
w Słupsku

Jak już podawaliśmy, sekcja 
lekkoatletyki WKKF w Koszall-

Koszykarze rozpoczęli rundę rewanżową

Pechowa niedziela koszalinian
W dniu wczorajszym rozpo 

częła się runda rewanżowa w 
mistrzowskich rozgrywkach III 
ligi koszykówki mężczyzn. Pier 
wszą niedziela nie przyniosła 
sukcesów naszym zespołom. Is 
kra przegrała na własnym tere 
nie z gdańskim AZS-em 49:51, 
a Bałtyk uległ w Gdyni tamtej 
szemu Startowi.

W Białogardzie Iskra rozegra

Saneczkowe mistrzostwa świata
w Davos

W pierwszym dniu XI sanecz 
karskich mistrzostw świata roze­
grano po trzy ślizgi w jedynkach 
kobiet i mężczyzn. Nasze zawód 
niczki wypadły dość dobrze. 
Gorgoniówna zajęła ósme miej 
sc mając łączny czas — 
11.29,80. Olkuska była jedenasta 
— 11.36,67, a Grabowska- 
Zróbikowa szesnasta —

11.53,02. Prowadzi Austriacz­
ka Isser, mając łączny czas 
11.07,87.

Znacznie gorzej powiodło się 
naszym saneczkarzom. Wśród 
84 zawodników z 12 krajów Bi­
ga zajmuje 48 miejsce z łącz 
nym czasem trzech ślizgów — 
11.05,10. a Pędrak — 64 miej 
sce czas — 11.18,75.

Podwójne zwycięstwo
hokeistów niemieckich nad Włochami

I liga
bokserska

W rozegranych wczoraj spot 
kaniach o mistrzostwo I ligi 
bokserskiej padły następujące 
wyniki: Warta zremisowała ze 
szczecińską Pogonią, kaliska 
Prosną odniosła zwycięstwo nad 
Gwardią Warszawa 13:7. W 
ramach tego meczu odbyła się 
walka Ponanta — Walasek. O- 
głoszenie zwycięstwa Walaska 
st. głosów 2:1 spotkało się 
z protestem widowni. Grzelak 
w ciężkiej pokonał Laska udo­
wadniając, że należy do najlep 
szych „ciężkich" w kraju.

Ciekawy miał przebieg mecz 
warszawski, w którym spotkały 
się stołeczny CWKS ze Spart i 
Bielsko. Zwycięstwo odnieśli 
wojskowi 12:8.

Sensacją meczu, porażki 
Olimpijczyków Stefaniuka i Nie 
dźwiedzkiego. Stefaniuk (Sp.) 
w w. piórkowej przegrał z Bo 
Czarskim, natomiast Niedźwiedź 
ki walcząc o dwie kategorie wy 
żej uległ ambitnemu Bioliko 
wl.

mecz hokejowy NRF — Wło­
chy. Odmłodzona reprezentacja 
zachodnio-niemiecka odniosła w 
nim zasłużone zwycięstwo nad 
reprezentacją Włoch 4:1 (0:0, 
2.0. 2:1).

Spotkanie drugich reprezenfa 
cji obu państw, rozegrane w 
Landshut, zakończyło się rów 
nież zwycięstwem zespołu za- 
chodnio-niemieckiego 5:2 (2:0, 
0:1, 3:1).

Legawcówna 
5.54 w skoku w dal
Podczas mistrzostw lekkoatłe- 

tycznych Śląska w hall Legaw- 
cówna uzyskała w skoku w dal 
dobry wynik 5.54. a startujący w 
tej samej konkurencji Grabowski 
— 7.01. W pozostałych konkuren­
cjach najlepsze wyniki uzyskali: 
Stajno w skoku wzwyż 1.46, Ko- 
wallkówna w pchnięciu kulą — 
12.79, a Spis w rzucie miotem — 
47.37.

Zwycięstwo koszykarzy
warszawskiej
Legii

Dobrze zainaugurowali starty 
w barwach Legii koszykarze do­
tychczasowego CWKS. Rozegrane 
w sobotę 26 bm, w sali Kolejarza 
towarzyskie spotkanie koszyków­
ki między stołecznymi rywalami 
Polonią i Legią zakończyło ab 
zwycięstwem wojskowych 92.7’. 
(58:37). Obydwie drużyny znajdu­
ją się leszcze w wakacyjnej for­
mie, toteż spotkania stało na sla 
bym poziomie.

nie postanowiła zorganizować W 
lutym zimowe zawody dla czoło, 
wych zawodników naszego woja, 
wództwa.

Ustalono, że impreza ta odbę. 
dzie się w krytej hali w Słupsku, 
w dniu 17 lutego br.

W zawodach mogą startować 
wszyscy zawodnicy i zawodnicz­
ki posiadające I lub II klasę 
sportową. Dodatkowo każde koło 
lub klub może wystawić do po­
szczególnych konkurencji po 2 za 
wodników mających III klasę.

Program zawodów przewidują 
bieg na dystansie 35 m. Oczywlś* 
cle startują zawodnicy sklasyfi­
kowani na dystansie 100 czy 200 
metrów. Natomiast w biegu na 
800 m startują zawodnicy sklasy- 
Ukowanl na średnich 1 dlugicn 
dystansach.

Poza tymi biegami mężezyżnt 
rozegrają sztafetę 3x800 m, sko­
ki w dal, wzwyż i trójskok (tc>l 
ostatni z miejsca) oraz na wol- 
nym powietrzu pchnięcie kulą, 
rzut dyskiem i młotem. W wy­
padku, gdyby temperatura spadla 
poniżej minus 12 st. C„ konku­
rencje te nie odbędą się.

Kobiety, poza biegiem na 35 m 
startować będą w skoku w dal 
l wzwyż oraz w kuli 1 dysku.

Zgłoszenia do zawodów przyj­
muje sekcja WKKF do 9 lutego,

Warto przypomnieć, te do zawcl 
dów dopuszczeni zostaną tylko cl 
zawodnicy, którzy przedstawią 
wszystkie wymagane dokumenty, 
jak książeczkę klasyfikacyjną, za 
świadczenie o aktualnym badaniu 
lekarskim Itp.

!a dramatyczny pojedynek z 
gdańskimi azetesiakami, któ­
rych w I rundzie zwyciężyli po 
dogrywce.

Tym razem lepsi byli gdań­
szczanie, wywożąc cenny punkt. 
W pierwszej połowie meczu goś 
cie osiągnęli wysoką przewagę 
punktową (31:17). Po zmianie 
boisk koszykarze Iskry zaczęli 
odrabiać utracone punkty, aby 
w 33 min, gry wyrównać na 
42:42. Gospodarze prowadzili 
następnie trzema punktami. Z 

kolei jednak na­
stępuje u nich 
okres pewnego 
załamania i 
AZS objął po­
wtórnie prowa­
dzenie. którego 
nie oddal już do 
końca meczu.

W zwycięskim 
zespole punkty 
zdobyli: Tom­

czak — 19, Bogucki — 12, 
Draniewski — 8, Tyka i Sio 
czyński — po 6.

Dla, gospodarzy naj’„;_ ij 
punktów zdobyli Kozłowicz i 
J. Kuklinowski — po 14. Pozo 
stałym dorobkiem podzielili się: 
Cieślak i E. Kuklinowski — po 
8, J. Szefler — 3, L. Szefler 
i Żemojdzin — po 1.

* * •
Nie mieli szczęścia również 

koszykarze Bałtyku. Po I polo 
wie przegranej różnicą 1 pkt., 
zespół Bałtyku ruszył do ataku, 
który w krótkim czasie przy 
niósł mu prowadzenie 10 pkt. 
W tym okresie dużo strzela 
zwłaszcza Żyła, zdobywając ko 
lejno 12 pkt. Gospodarze nie 
załamali się jednak i przy wiel 
kim dooingu publiczności zaczę 
li wyrównywać. Koszalinianom 
wyraźnie nie „pasowało’1 agresy 
wne krycie na całym boisku, 
stosowane przez przeciwników.

Pod koszem...
ze spotkani* 

towarzyskiego na, 
szych m-ligow- 
ców.

Zawodnik nr J 
to Świetlik < 
Bałtyku. Min>o» 
że „trzymało11 go 
dwóch przeciwni 
ków, J. Kukll- 
nowskl i Zb. ziowicz, potraiu 
■zwodem minąć 
obrońców i zdo­
być 2 pkt.

FOT.
ORŁOWSKI

Działacze piłki nożnej wybrali władze OZPN

Złotów znany Jest nie tylko z dobrych hokeistów. Ostatni 
akces Juniorek, które zdobyty wicemistrzostwo Polski w siat 
ówce, mówi sam za siebie. Zlotów Jest prawdziwą kuźnią mlo 

dvch talentów.
Nb zdjęciu: „ntytnłowąna11 drużyna podczas treningu. Twór­

ca sukcesu Instr. Jaworski* stoi Jako siódmy z lowej strony.

radowało w dniu wczorajszym | 
w Koszalinie nad sprawami pił 
karstwa w naszym okręgu.

Szczególnie żywą dyskusję wy 
wołał system rozgrywek na rok 
bieżący. Na naradzie domaga 
no się, aby wspólnie ze Szcze- 
cinem utworzyć III ligę piłkar­
ską. Zaakceptowanie tego wnio 
sku zależeć będzie jednak od 
decyzji władz centralnych Związ 
ku Piłki Nożnej.

Odnośnie zespołów klasy A 
postanowiono powołać 12 dru­
żyn. W klasie B grać będą 
24 zespoły w dwócli grupach, po 
12 w każdej. Klasa C skla 
dać się będzie z 4 grup po 
12 drużyn w każdej.

Ponadto postanowiono utwo­
rzyć 3 lub 4 podokregi na na 
szym terenie, które prowadziły­
by rozgrywki piłkarskie klasy 
D.

Na wczorajszym sejmiku pil 
karzy wybrano nowe władze re 
aktywowanego Okręgowego 
Związku Pliki Nocnej. Prezesem 
OZPN został znany działacz pil 
karski K. Syrek. Wiceprezesem i 
nrzewodniczącym Wydziału Gier

i Dyscypliny wybrano również 
starego działacza J. Wnukai 
Na stanowisko kapitana sportu 
wego powołano ob. Z. Kogutowi 
cza.

Nowi
»państwowcy« 
w lekkoatletyce

Ostatnio kolegium sędziów 
lekkoatletyki przy sekcji l-« 
WKKF w Koszalinie otrzymało 
dwa cenne awanse. WL. KUJA­
WA i T. GUMIENNY, decyzją 
centralnych władz lekkoatletyki) 
otrzymali sędziowską klasę pań 
sitową.

Warto dodać, że tak wysoką 
klasę miał u nas dotychczas 
tylko R. Subel z Wałcza. Miej 
my nadzieję, że w tym sezo 
nie liczba „państwowców" po 
większy się znowu.

Nowym sędziom klasy pań­
stwowej tyczymy powodzenia 
w dalszej działalności

Złotów - kuźnia młodych talentów

Ostatnie minuty gry należą do 
gospodarzy. Najlepszy w tej 
drużynie Wysocki strzela kosz 
za koszem i spotkanie ko' j 
się ostatecznie zwycięstwem 
startowców z Gdyni.68:62. War 
to podkreślić ładną grę obu dru 
żyn.

W zespole koszalińskim b. 
dobrze wypadł m. in. Wiśniew 
ski, który kryl Wysockiego. Do 
piero w II połowie meczu, gdy 
koszalinianin opadł z sił as dru 
żyny gdańskiej mógł wykazać 
swoje pełne możliwości. Zdobył 
też największą ilość punktów 
(27), przyczyniając się walnie 
do zwycięstwa swego zespołu. 
Dla drużyny Bałtyku punkty 
zdobyli: Żyła — 21, Bomba — 
16, Świetlik — 11, Osipiuk — 
8, Wiśniewski — 4.

...i siatką
Około 100 działaczy piłkar­

skich z całego województwa ob

ZWYCIĘSTWO TENISISTÓW 
LZS NAD KS PIAST 
CZŁUCHÓW

Wczoraj w Człuchowie rozegra­
ny został towarzyski mecz w te­
nisie stołowym, pomiędzy repre­
zentacją LZS tego powiatu a 
miejscowym Piastem. Niespodzle- 
vane, ale zasłużone zwycięstwo 
dnleśll LZS-owcy 6:4. Najlep- 

<zym jŁ*wodnikiem meczu był 
Jan Mazur, który wygrał -decy­
dującą partią z KbmUuklem. do- 
brze zagrali również Talowskl 1 
WoltaalK Bałkowskt



Awanturnicy 
ukarani

W ubiegłą sobotę Kolegium O- 
rzekajace przy Prez. MRN w 
Koszalinie rozpatrzyło sprawy 14 
osób oskarżonych 0 zakłócanie 
porządku publicznego w naszym 
mieście.

A olo niektóre nazwiska awan­
turników :

Jerzy Wesołowski (Wyspiańskie. 
K<> IGj będąc w stanic nietrzeź­
wym wywoływał w restauracji 
„Svvit“ awantury i bójki. Weso­
łowski ukarany został grzywną 
w wysokości 100 zł.

Benedykt Markiewicz (Dąbrow­
skiego 25) z małym dzieckiem na 
lęku usiłował po pijanemu wsko­
czyć do ruszającego z miejsca 
pociągu (200 zł grzywny).

Michał Misiewicz, zamieszkały 
przy ul. Polnej 3*. za upicie się 
<1o nieprzytomności i awanturo­
wanie zapłaci 100 zł grzywny.

Do awanturników należy zali­
czyć także Józefa Gołębiowskiego 
(Skwierzyno. pow. Koszalin), 
który w stanie nietrzeźwym po­
bił dotkliwie swego brata.

C. S.

Przed sesją MRN

Kierunek uporządkowanie miasta
W MIEJSKIM Zarządzie Ar 

chitektoniczno-Budowla- 
nym trwają przygotowa­

nia do wiosny i do sesji 
MRN. W tej chwili opracowu 
je się projekt planu porządko 
wania miasta.

Projekt ten zostanie prze- 
d»ożony do zatwierdzenia se­
sji MRN. która odbędzie się 
w najbliższych dniach.

Jak się dowiadujemy, żarnie 
rżenia MZA-B są śmiałe. 
Chociaż są to dopiero projek­
ty, jednak wydaje się słuszne 
byśmy zapoznali z nimi na­
szych czytelników. ~

Etapowy plan porządko­
wania miasta przewiduje:

I etap — oczyszczenie i 
wywiezienie gruzu, rozbiór 
kę domów nie zamieszka­
łych i przeznaczonych do 
rozbiórki,
U etap — nasilenie re­

montów kapitalnych, bieżą 
cych, burzenie szpecących 
parkanów, szop, odświeża­
nie elewacji, usuwanie 
krat w sklepach itp.

III etap prac przewidu­
je zakładanie zieleńców w 
miejscach nie przeznaczo­
nych ped budowę itp.

Jest projekt, by sesja zobo­
wiązała instytucje i zakłady

pracy do pomocy w niektó­
rych pracach. Mamy nadzieję, 
że kierownictwa ich wykażą 
pełne zrozumienie i zadeklaru 
ją pomoc.

Chcielibyśmy dodać, że w 
niektórych częściach miasta 
zesłaną zmienione instalacje 
wodociągowe, gazowe i inne- 
Po zakończeniu prac związa­
nych z ich zakładaniem przy­
stąpi się do naprawiania na­
wierzchni ulic.

Obszerniejszą informację na 
ten temat zamieścimy po se­
sji MRN.

KW.

Hotel komunalny 
rozwiąże kłopoty noclegowe 

w Koszalinie

W' pracowni 
modelarskiej 
przy Domu Har 
cerza w Koszali 
nie nie brak mr; 
dy młodych 
„majstrów". Pra 
ca w modelar­
ni zajmuje im 
cale popołudnia.

Na zdjęciu: 
chłopcy z zain­
teresowaniem o- 
glądają model 
samolotu, 
foto. —

Cz. Orłowski

Dyrekcja MHD Art. Przem. w Koszalinie, poszukuje 
2-ch SPRZEDAWCÓW na prowizję do sklepów prze­
mysłowych przy ul. Mieszka I-go i Rybackiej. Zgłaszać się 
w biurze Dyrekcji przy Placu Wolności nr 2/4.

K—72-0

Zakład Remontowo-Montażowy Ministerstwa Prze­
mysłu Spożywczego w CHEŁMONIEWIE MKoszalina

przyjmuje do wykonania

wszelkie roboty wchodzące w zakres obróbki metalo­
wej, jak prace tokarskie, frezarskie — wytaczanie kól zę­

batych z własnego i powierzonego materiału.

Ponadto dysponuje otwartym portfelem na wykonaw­
stwo robót spawalniczych — sert- elektr. i antogennicz- 
nych met. kolorowych (alum. mosiądz) oraz żeliwo. 
Zgłoszenia należy, składać w komórce technicznej ZRM.

K—40-0

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY 
ART. SPOŻYWCZYMI

w Koszalinie, ul. Zwycięstwa 121, teł. 23-33

skupuje lowary żywnościowe
importowane, z paczek zagranicznych

(płacąc gotówką ceny najwyższe)
w następujących sklepach:

sklep nr 1 -ul. Zwycięstwa 60, tel. 26-83
sklep nr 4 ul. Zwycięstwa 164
sklep nr 20 ul. Zwycięstwa 71.

K—73-0

Powiatowa Wielobranżowa Spółdzielnia Pracy 
Usług Rzemieślniczych w Koszalinie 

zawiadamia, że
Z DNIEM 1 LUTEGO WZNAWIA SWĄ DZIAŁALNOŚĆ 
w zakresie wykonawstwa usług remontowo-budowla 
nych jak: malarskie, zduńskie, dekarskie, elcktro-insta- 
lacyjne, szyldziarslwo, parkicciarstwo, cyklinowanic 
parkietów oraz naprawa mebli.

Zgłoszenia kierować na adres:
Koszalin, Dąbrówki nr 1, tel. 23-85 i 24-70.

K—60-0

Budowany obecnie przy ul 
Zwycięstwa (róg Kaszubskiej) 
hotel komunalny będzie jednj 
z większych budowli w Ko 
szalinic.

Hoiel obliczony jest na lóf 
pokoi gościnnych, o 202 łóż­
kach. przy ogólnej kubaturze 
wnętrz całej budowli 20 300 m->

Ponadto w budynku tym u 
rządzoną zostanie reprezenta 
cyjna restauracja oraz zostaną 
umieszczone takie instytucje, jak 
„Orbis" i ..Dom Książki" zaś 
na dziedzińcu hotelowym zosta 
nie wybudowany garaż,

Kotnpleks zabudowań hotelo­
wych będzie się składa! z 4 cii 
segmentów, z których jeden jest 
już na ukończeniu w stanu 
surowym.

Hamulcem opóźniającym tern 
po budowy jest miedzy innymi 
fakt, że teren ■ pod przyszły 
hotel jest jeszcze zabudowany 
magaz.ynami KHMB, które trze 
ba zburzyć, a teren zniwelo­
wać. Sprawa opróżnienia tych 
magazynów przeciągnie się. 
gdyż Koszalińska Hurtownia

Materiałów Budowlanych nie po 
siada magazynu zastępczego, 
a nowy jest dopiero w budo­
wie.

„Gdyby tę przeszkodę udało 
sję zlikwidować do czerwca — 

i mówią robotnicy — to do końca 
| roku wybudujemy cały hotel w 
l stanie surowym, a część zabu 
dowań będzie mogła być już 
użytkowana".

ZZ

Zapałki nie podrożeją
W związku z szerzącymi się 

pogłoskami o mającej rzeko­
mo nastąpić podwyżce cen 
zapałek (w związku z podwyż 
ką cen drewna) Wojewódzki 
Zarząd Handlu komunikuje, 
że żadna podwyżka cen za­
pałek nie jest przewidziana.

BF.DZtF MRÓZ, BĘDZIE 
I ŚLIZGAWKA

Jak nas Informują w 
MKKF. z chwila nadejścia 
mrozów urządzoną zostanie 
wieszcie ślizgawka na placu 
przed Pomnikiem Wdzięczno­
ści. Nalei-.- więc cierpliwie 
czekać na mróz.

Na nadelście mrozu czeka 
Już w pogotowiu ekipa robot­
ników, która pracować będzie 
przy urządzeniu ślizgawki.

A więc do pierwszych mro. 
zówi
NOWE SKRYTKI NA LISTY...
...umieszczane są w blokach 
I budynkach mieszkalnych 
Koszalina, Skrytki takie w

dużym stopniu ułatwia praca 
listonoszom, którzy nie będą 
zmuszeni chodzić po piętrach, 
by doręczyć listy adresatom.

Skrytki są umieszczane w 
budynkach, które zamieszku. 
je ponad 6-ciu lokatorów.
KOSZALIŃSKIE HIMALAJE

Kilkakrotnie pisaliśmy na 
temat usypiska śmieci przy 
zbiegu ulic Gwardii Ludowej 
i Kościuszki. Mimo to w dal­
szym ciągu mieszkańcy tych 
ulic z dziwnym uporem wy­
rzucają tam śmieci, które za­
truwają powietrze.

Góry śmieci rosną z dnia 
na dzień 1 twmzą swoiste 
koszalińskie Himalaje.

MONTERÓW samochodowych wysokokwalifikowanych z 
długoletnią praktyką zatrudni Ekspozytura PKS w Słupsku, 
ul. Wojska Polskiego 46- Warunki płacy i pracy do omó­
wienia w Sekcji Kadr.

K—55-1

GDAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT 
TELEKOMUNIKACYJNYCH

W GDAŃSKU, UL. KALINOWSKIEGO 7/8 
zawiadamia instytucje i zakłady pracy, że wykonuje 
następujące roboty, z materiałów własnych J powierzo­
nych:
1. hudowy I remonty sieci telefonicznych kablowych, 

linii napowietrznych, linii i sieci rozgłaszania prze­
wodowego (radiofoniczne),

2- montaż urządzeń telefonii nośnej, central telefonicz­
nych automatycznych i ręcznych, agregatów, urzą­
dzeń telegraficznych (central i aparatów) oraz 
wszelkich urządzeń sygnalizacyjnych, zegarowych 
i zasilających teletechnicznych,

3. konserwacja urządzeń,
4. pomiary torów telekomunikacyjnych.

Roboty wykonujemy na terenie województw: gdań­
skiego, bydgoskiego, olsztyńskiego i koszalińskiego.

Zgłoszenia kierować:
Gdańskie Przedsiębiorstwo Robót Tełeltomunikacv.inych 
w Gdańsku, ul. Kalinowskiego 7/8, tel. 359-81 — 3.

UWAGA UWAGA

Miłośnicy Sportu Łowieckiego
Dyrekcja MHD Art. Przemysłowymi w Słupsku 

podaje do wiadomości,
że z dniem 1 lutego 1957 roku zostaje otwarte 

w sklepie nr 12 w Słupsku, Plac Armii Czerwonej nr 18 
(dawniej Stary Rynek) stoisko z artykułami 
łowieckimi, jak broń myśliwska oraz Inne przybory 
łowieckie. Prosimy o odwiedzanie stoiska i zapoznanie 
się z asortymentem-

K—56-0

Części do silników kutrowych Junc Munktelt 2-lioko- 
wych, żarowo-palnych, 100 obr/min

sprzeda

Stocznia im. Komuny Paryskie?
Gdynia, ul, Czechosłowacka 5

Bliższych informacji o ' zakresie I cenie posiadanych 
części udzieli oraz zamówienia przyjmuje Dział Zbytu.

teł. 19-75, wewn. 370-
K—53-0

IMUOSZkNtA llgullśś
ZAWIADAMIA się, tę Rolniczy 
Zespół Spółdzielczy w Świeszynie 
znajduje się od I XII. I95ś do 
i VI. 1957 roku w llkwMac.il.

K—34-0

Włamywaczom nie powiodło się
Dwaj włamywacze zamiesz­

kali na terenie powiatu ko- 
Szalińskiego wybitnie nie mie 
li szczęścia. Jeden z nich 
został przyłapany na gorącym 
uczynku drugiego zaś schwy­
tano ki/aa godzin po dokona­
niu włamania. Ale opowiedz­
my po kolei-

Stefan Piasecki — mieszka­
niec Dobrzycy, znany we wsi 
jako notoryczny pijak pracu­
jąc w sklepie dopuści! do po­
wstania manka na so<i złotych. 
Skazany na zapłacenie tej 
sumy postanowił zdobyć pie­
niądze. Jak mu się wydawa­
ło. łatwym sposobem. Otrzy­
mane od żony pieniądze na 
zapłacenie kary przepił a na­
stępnie uzbrojony w siekierę 
udał się do Slowienkowa. Tu-

KURSY niemieckiego, angielskie­
go, dodatkowe zapisy, studium, 
Koszalin, Lampe 30.

G—32

KORESPONDENCYJNE lekcje 
księgowości, stenogram, języków. 
Łódź l, skrytka 297.

Gp—583-0

WAŻNY Adam z Rąbina, pow. 
Świdwin przeprasza ob. Wiącka 
Stefana funkcjonariusza MO w 
Rabinie za to, żc będąc 17. I. w 
stanie nietrzeźwym ubliżył mu.

G—54

ROLNICZY zespot spółdzielczy 
w Kosobudach, pow. Drawsko, u 
niewainia zagubiona pieczątkę o 
treści; Rolniczy Zespół Spółdziel­
czy w Kosobudach „Zwycięstwo-*, 
pow. Drawsko, woj. Koszalin.

Gp—59

ZARZĄD Oddziału Wojewódzkie 
go pck w Koszalinie unieważnia 
zagubioną legitymację służbową 
nr 4095 wystawioną na nazwisko 
Sadowski Feliks.

K—«4-t
ZGUBIONO pieczątkę naglówko 
wą o następującej treści: DOKP 
w Szczecinie oddział Zaopatrze­
nia Kolejarzy nr 82 w Słupsku.

K — 63-1
UNIEWAŻNIA się zezwolenie na 
zakup matryc, wydane dla koścto 
ta — parafii w Szczecinki! przez 
Wojewódzki Urząd Kontroli Pra­
sy Publikacji 1 4Vldowisk w Ko­
szalinie nr C-5 3 z dnia 9. IX.

I 1954 roku.
G—37

ZAMIENIĘ mieszkanie 2 pokoje, 
.kuchnia, łazienka, gaz w Koszali­
nie na podobne w Słupsku. Inlor 
macje; Koszalin, Zwycięstwa 
nr 147/4.

G — 53-1

DR I.ESINSK1EMU za dokonanie 
ciężkiej operacji żołądka w dniu 
1. XI. 1936 roku oraz całemu pef- 
sonetowi Oddziału Chirurgicznego 
w Szczecinki! za troskliwą opie­
kę składa serdeczne podziękowa­
nie — Solonowlcz.

G—56

MASZYNĘ dziewiarska do robie­
nia swetrów oraz maszynę stolar­
ską (mogą być używane lub do 
remontu) kupię. Oferty z dokła­
dnym opisem I ceną kierować 
na adres: Paszczyk Józef, 
Gdańsk, uL Chwaszczyńska 9, 
m. «.

K-3S •

Zgodnie z art. 71 ust. 3 
Ustawy o Spółdzielniach 
i uchwały członków ogól­
nego zebrania. Rolniczy 
Zespół Spółdzielczy im. 
„Września" we Wrześnicy 
pow. Sławno, znajduje się 
w stanie likwidacji. Wzy­
wa się wszystkich wierzy­
cieli i dłużników do uregu­
lowania należności 1 zgło­
si nia roszczeń wobec Spół 
dzielni.

K—59-1

taj rozbił drzwi sklepu t— 
na tym klapa. Nie powiodło 
się. Chłopi usłyszeli trzaski, 
wybiegli z chałup 1 przyłapali 
Piaseckiego na gorącym u- 
czynku. Niezwłocznie też po­
wiadomili milicję.

Drugiego włamania dokona­
no w Strachominie. W dniu 
14 bm. mieszkaniec tej wsi 
Stefan Bugajski, poprzednio 
już karany za chuligaństwo, 
rozbił ścianę sklepu gromadz­
kiego 1 skradl z niego wódkę, 
pomarańcze, papierosy i wo­
dę kolońską. wartości przeszło 
io tysięcy złotych oraz 3 tys. 
złotych w gotów-ce. Łup scho 
wal w stodole pod słomą. Nie 
długo jednak cieszył się jego 
posiadaniem. W wyniku ener­
gicznego dochodzenia, prowa­
dzonego przez funkcjonarlu- 
czy KP MO w Koszalinie, jut 
w kilka godzin po dokonaniu 
przestępstwa znalazt się Pod 
kluczem.

(P)

„NOWA HUTA" — Berliński 
romans.

Seanse o godz. 16, 18 | 20.
WDK — Prywatne życie Hen. 

ryka VIII.
Seanse o godz. 17.30 I 19.30.
„MUZA** — Cena strachu — 

I i II seria.
Seanse o godz. 16 i 20.
„zacisze** — Niedokończona 

opowieść.
Seanse o godz. 17 1 19.
UWAGA. Repertuar kin poda. 

Jemy na podstawie komunikatu 
Okręgowego Zarządu Kin w Ko­
szalinie.

PROGRAM II na fali 367 m 
na dzień 28 stycznia (poniedziałek)

Program dnia 6.53, 13.03.
Wiadomości: 5.00, 6.00, 7.00, »0». 

6.30, 12.04. 16.00, 18.30, 20.00, 23.30.
5.00 Muzyka. 5.30 Rozm. rotn. 

€.10 Muzyka rozr. 6.75 Kalendarz 
rad. 6.30 Glmn. 6.40 Wesołe melo. 
die i piosenki. 7.10 Muzyka tan. 
8.06 Przegląd prasy. 8.15 Polskie 
tańce lud. 8.36 Utwory na ork. 
smyczkową. 9.00 „Kolorowe listy** 
— aud. dla kl. I 1 II. 9.20 Koncert 
ork. rozgt. wrocławskiej PR. 10.04 
„Plichta** — fragm. pow. Leszka 
Proroka pt. „Trzynasty znak 
zodiaku**. 10.20 Koncert kameral­
ny. 11.00 Z życia Zw. Radzieckie­
go. 11.30 Rytm 1 piosenka. 12.14 
Aud. aktualna. t5.10 Pleśni staro- 
wloskte. 15.30 „W radiowym kółku 
„Globus" — aud. dla dzieci. 16.0S 
Muzyka rozr. 16.30 Wlrtuożt mu. 
zyki rozr. 16.50 Felieton na tema­
ty międzynar. 17.00 „Z melodią 
i piosenką przez świat". 17.44 
Na warszawskiej fali. 18.00 Mo. 
żart: Koncert fortęp. d-dur „ko- 
ronacyjny". 18.35 Muzyka 1 ak­
tualności. 19.00 Koncert krakow- 
sklego chóru PR. 19.20 Repoitat 
literacki. 19.35 Walce Jana Straus­
sa. 20.23 Kronika sport. 20.33 Mu­
zyka. 20.45 Aud. dla wst. «,« 
„To jest jazz" — mówi Leopold 
Tyrmand — and. st.muz. M.to 
Muzyka taneczna.

KUPIĘ maszynę do wyrobu da­
chówek I pustaków oraz urządze­
nie tartaku. Blaszkowskl Jan, 
Gowtdllno — pow. Kartuzj.

W Domu Harcerza

JELCZAŃSKIE ZAKŁADY NAPRAWY SAMOCHODÓW 
w JELCZU k/Oławy, woj. Wrocław 

z uwag! na zwiększenie możliwości produkcyjnych 
przyjmują jeszcze poza umowami do napraw głównych 
samochody ciężarowe „Siar" 20 j silniki luzem S 42. 
Informacji pisemnych 1 telefonicznych udziela JZNS 
Dział Zbytu w Jelczu, tel. Wrocław 80-61 do 69, 

wewn. 209.
K—48-0
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demokracji ludowej, z An­
glią, Francją i Stanami Zje­
dnoczonymi. W projekcie są 
również kontakty z Włocha­
mi, Japonią, Szwajcarią. W 
ten sposób przerzucony zosta­
nie pomost między młodą 
i niedoświadczoną telewizją 
polską a największymi potę­
gami telewizyjnymi świata, 
co, niewątpliwie, wyjdzie nam 
na dobre.

PRZEWIDUJE się, że w 
* tym roku program nada­

wany będzie niemal codzien­
nie i wyniesie około 20 go-

DOSC wypisano już atra­
mentu na temat błędów 
popełnionych przy two­

rzeniu naszej polskiej telewi­
zji. Zamiast korzystać z do­
świadczeń telewizji świato­
wej, ciągle eksperymentowa­
liśmy. Obecnie trzeba w szyb 
szym tempie odrobić niemałe 
zacofanie.

Niemniej jednak wiele au­
dycji telewizyjnych cieszy się 
już dużym i w pełni zasłu­
żonym powodzeniem. Na przy 
kład „Tele echo“. W audy­
cji tej transmituje się bezpo­
średnio z mia­
sta rozmowy z 
przygodnymi 

przechodniami 
na najróżniej­
sze tematy. E- 
fekty bywają 
różne, nieraz 
bardzo zabaw­
ne.

Ciekawie za­
powiada się za 
projektowana 
na najbliższą 
przyszłość „publicystyka 
przed kamerą". W związku 
z ważnymi wydarzeniami, na 
srebrnym ekranie telewizora 
ukazywać się będą wybitni 
publicyści, aby w jak najbai 
dziej bezpośredni sposób ko­
mentować te wydarzenia.

Zapewne niemniej intere­
sująco wypadną planowane 
spotkania w studio z mistrza­
mi sceny polskiej, z wybitny­
mi kompozytorami i muzyka­
mi. Autorzy programu prze­
widują też na rok bieżący 
stałe audycje z historii fil­
mu, muzyki i baletu, które 
będą w większości ilustrowa­
ne filmem czy rysunkiem. O- 
szczędny komentarz słowny 
przeplecie zabawna anegdota 
lub cięty dowcip. ♦

Z bardziej „rewelacyjnych" 
punktów programu warto wy 
mienić: pantomimę satyrycz­
ną w wykonaniu znanego ba- 
letmistrza Kaplińskiego, tea­
trzyk satyryczny Lengrena i 
inscenizowane „kryminały", 
z których pierwszy będzie no 
sił tytuł „Spacer po suficie".

Ponadto rok 1957 zapisze 
się w telewizji jeszcze dwo­
ma wydarzeniami: wprowa­
dzone zostaną stałe audycje 
dla kobiet i dla młodzieży. 
Dla najmłodszych dzieci bę­
dzie to teatrzyk kukiełkowy, 
dla nieco starszych „Sztubac­
ka estrada", a dla 17—18-lat 
ków — coś w rodzaju klubu 
dyskusyjnego, w którym 
m. in. omawiane będą proble­
my najbardziej typowe dla 
młodzieży w wieku przejścio­
wym. Kobiety natomiast bę­
dą mogły za pośrednictwem 
telewizora nauczyć się wzo­
rowego prowadzenia gospodar 
stwa domowego. Umożliwi 
im to cykl audycji z dziedzi­
ny krawiectwa, sztuki kuli­
narnej itp.

Specjalną pozycję stanowić 
będą otrzymywane z zagra­
nicy kroniki wydarzeń i fil­
my oświatowe. Nawiązany 
już został kontakt z krajami

KAPRYSY TEMIDY
IT Stanach Zjednoczonych 

stanął przed sądem pewien 
marynarz z Oklahomy oskar 
tony o włożenie munduru 
juz po odbyciu służby woj­
skowej. Sąd wydał wyrok 
skazujący go na... 2 minu­
ty więzienia.

Warto przy tej okazji 
przypomnieć, że kroniki są­
dowe notują wypadek, kiedy 
sąd skazał oskarżonego o 
zubicie kury na... karę śmier 
ci.UZASADNIONA GORYCZ

Zachodnło-niemiecki dzień 
nik „Der Mittag" informuje, 
ze rząd francuski zażąda1, 
aby Niemcy zachodnie do­
starczyły dolarów na rozwój 
gospodarczy francuskiej A- 
ftyki północnej. Spełnienie 
tego żądania ma być warun 
kiem zgody Francji na ulwo 
rżenie „wspólnego rynku" eu 
ropejskiego.

Prasa francuska z gory­
czą pisze w związku z tym, 
że żołnierze francuscy po to 
będą walczyć w Algerze, aby 
Niemcy zachodnie maglu lo 
kować tam swe kapitały, u 
deputowani francuscy żosta 
ną wezwani do głosowania 
za „wspólnym rynkiem'.' a- 
by uczynić Niemcom zachod­
nim poddrunek z Algeru.PRZYKŁAD IDZIE Z GÓRY

Prezydent Francji, Rene 
Coty. zażądał, aby to Pała 
cu Elizejskim zużycie benzy­
ny zostało zredukowane o 
30 proc. Zwłaszcza członka 
wie rodziny prezydenta Coty 
zostali zobowiązani do prze 
strzelania tego zalecenia.

Podajemy powyższe do in 
formacji ludzi wysoko (i 
irednio) w naszym kraju po 
stawionych.

Mat.

Automatyczne 
maszyny 
gastronomiczne 
zdały egzamin

Coraz większym powodzeniom 
tieszą się uniwersalne maszyny 
gastronomiczne produkcji Wroc­
ławskich Zakładów „Archimedes". 
Mogą one wykonywać kilkadzie­
siąt różnych czynności m. In. 
mleć, robić kotlety, krajać Jarzy­
ny, wyrabiać clcttka, czyścić no­
że, widelce. Wszystkie czynności 
maszyny wykonują automatycz­
nie, a ich wydajność Jest wy- 
■oka.

Załoga wrocławskiego „Archi- 
mcdesa“ przystąpiła do produkcji 
seryjnej tych maszyn 1 w ciągu 
bież, roku wykona 250 sztuk.

dżin tygodniowo. Na razie o- 
glądać go będą mogli tylko 
mieszkańcy stolicy i... łodzia­
nie. Jeszcze w tym roku bo­
wiem przeprowadzone zosta­
nie połączenie radiowe mię­
dzy tymi dwoma miastami, 
pozwalające na obustronną 
wymianę programów. Wpraw 
dzie w tym roku rozpoczną 
pracę stacje telewizyjne w 
kilku największych miastach 
— w Poznaniu już w kwiet­
niu, a w Katowicach, Gdań­
sku i Szczecinie — w końcu 
roku — ale będą one mogły 
nadawać tylko program wła­
sny, oczywiście, do czasu po­
łączenia z ośrodkiem warszaw 
skim za pomocą t'zw. łączy 
telewizyjnych.

Wiadomo także, że grupa 
inżynierów-specjalistów z Wro 
cławia pracuje nad wybudo­
waniem w okolicach Wał­
brzycha specjalnej wieży re­
transmisyjnej, która pozwoli 
na odbiór programu z Pragi 
czeskiej. Dlaczego nie z War­
szawy? — zapytacie. Otóż 
fale telewizyjne, podobnie jak

świetlne, rozchodzą się po­
ziomo i po pewnym czasie po­
krywają z powierzchnią zie­
mi, czyli po prostu giną. To­
też, aby przekazywać je na 
znaczniejsze odległości, po­
trzebne są specjalne stacje 
przekaźnikowe, odbierające fa 
le i przenoszące je dalej. 
Aby wrocławianie mogli od­
bierać program warszawski, 
nie wystarczyłaby jedna sta­
cja przekaźnikowa. Dlatego 
wygodniejsze na razie jest po 
łączenie z Czechosłowacją.

Plany rozbudowy telewizji 
w naszym kra­
ju są jeszcze 
skromne. Ale 
mimo to stano­
wią one już pe 
wien krok na­
przód. I tak,w 
1957 roku z 
telewizji korzy 
stać będzie mo 
gło około 4 
min mieszkań­
ców. Oczywi­
ście, w prakty­

ce liczba ta będzie daleko 
mniejsza, gdyż zarówno wy­
soka jeszcze cena aparatów 
telewizyjnych, jak i dość du­
że trudności w ich nabywaniu 
nie rokują zbyt dużego kręgu 
odbiorców. Obecnie ilość za­
mówień na aparaty telewi­
zyjne przekracza przynaj­
mniej 10-krotnie możliwości 
ich realizacji. A przecież na­
leży się Uczyć z tym, że za­
potrzebowanie znacznie wzro 
śnie, gdy rozpoczną pracę no­
we ośrodki telewizyjne w kra 
ju.

Tymczasem plany zaopa­
trzenia rynku w odbiorniki 
telewizyjne nie nastrajają 
zbyt optymistycznie. Przewi­
duje się, że w 1957 r. War­
szawskie Zakłady Telewizyjne 
wyprodukują około 17 tysięcy 
„Wiseł" i „Belwederów", na­
tomiast w Anglii, NRD i Ho­
landii zamówiono dalszych 10 
tysięcy aparatów; stanowi to 
j?dnak zaledwie 50 proc, na­
szych potrzeb w tej dziedzinie.

H. W.

W „LEKKIEJ'’... CIĘŻKO

nŁUGO zbierała się na start sekcja lekkoatletyczna 
II WKKF. Po zakończeniu sezonu mijał miesiąc za mie­

siącem, a w WKKF panowała niczym nie zmącona cisza. UZ 
tym tygodniu sekcja odżyła. Zaprojektowano organizację 
zawodów zimowych, omawiano możliwość stworzenia OZLA... 
Może więc „lekka" przerwie swój ciężki s.en?

Sama sekcja lub związek niewiele zrobią. Od kół i klubów 
zależy, czy imprezy dojdą do skutku, czy będą one miały 
odpowiednią obsadę itp. Warto więc zaapelować do zarządów 
kół i klubów o zwrócenie większej uwagi na lekkoatletykę, 
aby w przyszłości sezony były bogatsze...

JAK GRZYBY PO DESZCZU

A KLUBY Powstają jeden za drugim. W Koszalinie doli­
czono się już 3. Przypominamy działaczom, że kiedyś 

istniały kola Budowlanych, Unii, Kolejarza i szereg innych. 
Może i z nich dałoby się sklecić kluby? Wystarczy jedna sek­
cja. Ba, nawet kilkuosobowy zarząd może się zarejestrować. 
Przez długie lata dawaliśmy sobie przecież doskonale radę...

Chociaż, w przyszłym roku państwo przestanie hojną 
ręką dotować te niemrawe, ledwo, ledwo wegetujące jednost­

ki. Może to przypomnienie wstrzyma owczy pęd do tworzenia 
„własnych" klubów?

• SPORTOWA WIDOWNIA

BOŻE! Chroń mnie od takich kibiców — powiedziałby 
z pewnością niejeden z działaczy, patrząc na widownię 

w sali bialogardzkiej, gdzie rozgrywano towarzyski, trenin­
gowy mecz koszykówki. Prawda, że sędziowie, jak to się 
mówi — „ciut ciut" nie dopisali l krzywdzili obie drużyny. 
Zanim jednak do tego doszło, przeraźliwe gwizdy rozdziera­
ły już uszy. Nie mówię już o okrzykach. Jeden z „kibiców" 
został wyproszony z sali przez sędziego. Iluż jednak zasłuży­
ło na podobną karę?

Białogardzka Iskra znana jest w całym województwie 
i poza jego granicami. 1 nie tylko z dobrego zespołu koszy­
kówki. Obawiamy się, że jeśli dalej będzie się tolerować takie 
zachowanie publiczności, jakiego próbki mogłem podziwiać 
podczas czwartkowego spotkania, to Iskra zasłynie również 
i z... kibiców. Oczywiście — z tej najgorszej strony.

Swoją drogą, że bardziej zdecydowani arbitrzy zażądaliby 
rozgrywania spotkań przy zamkniętych drzwiach. A to z kolei 
skrzywdziłoby tych wszystkich, którzy idą na mecz z zami­
łowania do sportu, a nie do krzyków i gwizdów.

Pani Radziejewska również nie była 
pewna, czy jej mąż w tym momencie był 
z nią, czy gdzie indziej.

— Zaraz — wtrącił się Rumosyicz — 
przecież ja też sobie teraz przypominam, 
że gdy pan Łukasik stał z potłuczoną 
płytą przy adapterze, Radziejewski właś­
nie wchodził ze stołowego tutaj do ga­
binetu.

— I tak było — potwierdził kapitan 
Cypryn. — To nawet pan zeznał, jeśli 
pan sobie dobrze przypomina. I właśnie 
to łącznie z zeznaniami panny Heschke 
jeszcze bardziej nas utwierdziło w prze­
konaniu, że Radziejewski muslał wejść do 
stołowego z hallu, gdyż nikt sobie jakoś 
nie przypominał, żeby go widział przed­
tem obok siebie.

— Wiecie państwo — powiedziała Da­
nuta Rumowiczowa — jak teraz o tym 
myślę, to rzeczywiście nigdzie nie widzę 
Radziejewskiego.

— To jest zwyczajna rzecz — dodał jej 
mąż — szczególnie tam, gdzie przebywa 
wielu ludzi. Przypomnijcie sobie z róż­
nych uroczystości rodzinnych, ile to razy 
ktoś wychodzi z pokoju, znika na kilka­
naście minut i nikt tego nie zauważa.

— Poza tym — powiedział kapitan Cy­
pryn — sam Radziejewski w swoich ze­
znaniach, gdy je potem porównywaliśmy 
z zeznaniami innych, dał nam też wiele 
do myślenia. Radziejewski twierdził, że 
w chwili kiedy panu Łukasikowi upadła 
płyta, znajdował się w stołowym. Ale jak? 
Przed dwoma minutami go tam nie było, 
bo pan Łukasik tam nikogo nie spotkał. 
Mało tego, w następnej chwili poszła do 
stołowego panna Heschke i też tam niko­
go nie widziała. A ledwo wróciła do ga­
binetu, ledwo się zdążyła odwrócić 
w stronę stołowego, zobaczyła, jak Ra­
dziejewski się stamtąd wyłania. Coś tu 
widocznie nie było w porządku. Jeśli nikt 
nie widział, kiedy Radziejewski wchodził 
do stołowego, to w jaki sposób tam się 
znalazł? Odpowiedź jest jedna: Radzie­
jewski znalazł się w stołowym z hallu,, 
wszedł do pokoju w chwili, kiedy panna' 
Heschke z niego wychodziła, dlatego kil­
ka sekund przedtem nie było go tam. To 
zdawało się dla mnie nie ulegać 
wątpliwości, a jeśli nawet Jakie zostały, 
to rozwiał Je ostatecznie nasz maleńki 
eksperymencik, który pokazał słuszność 
naszych przewidywań. Gdyby Radziejew­
ski był niewinny, nie usiłowałby popełnić 
samobójstwa.

Piękności a la Lollobrigida na światowym rynku filmo­
wym nadał poszukiwane. Oto najnowsze wcielenie tego ty­
pu, tylko, że w blond wydaniu — Anna, Maria Lynch, Niem­
ka zaangażowana do produkt tł filmowej w Argentynie.

Kapitan Cypryn przerwał, wypukal faj­
kę o brzeg szklanej popielniczki.

— A motyw zabójstwa? — zapytał Ru- 
mowicz.

— Motyw — powtórzył kapitan Cypryn. 
Napełnił fajkę tytoniem, zapalił. — Pro­
szę państwa, po motyw jechałem aż do 
Bytomia. W Bytomiu mieszka siostra No­
waka, Jadwiga. Jest to kobieta w wieku, 
zdaje się, lat czterdziestu trzech, ze śla­
dami dawnej urody. Otóż Jadwiga Nowak 
wyszła w tysiąc dziewięćset czterdzie­
stym piątym roku za mąż za niejakiego 
Jana Cholewę. Nowakowie to przedwojen­
ni kupcy, którzy w czasie wojny dorobili 
się sporego majątku, toteż Cholewa wie­
dział, gdzie się wżenić. Stopniowo wszys­
tko. co Nowakowie nagromadzili, prze­
ważnie w kosztownościach, znalazło się 
w jego rękach. Rodzice Jadwigi umarli 
przed końcem wojny, a ona sama była 
zdana na łaskę i niełaskę Cholewy, który 
zresztą odnosił się do niej w sposób nie­
ludzki; bił ją, maltretował, jednym sło­
wem, życie tej kobiety stało się piekłem. 
Janusz Nowak wyprowadził się od swo­
jej siostry, z którą poprzednio mieszkał, 
zmuszony do tego zresztą szykanami 
Cholewy. To się ciągnęło do połowy czter­
dziestego siódmego roku, kiedy Cholewa 
doprowadził żonę do takiego stanu, że 
usiłowała popełnić samobójstwo i dosłow­
nie w ostatniej chwili zdołano ją urato­
wać. Od tego czasu Jadwiga Nowak stała 
się wrakiem ludzkim. Cholewa wreszcie 
uciekł od niej, zabierając z domu wszyst­
ko, co tam jeszcze było do zabrania. Dru­
gim powodem, dla którego Cholewa uznał 
za wskazane zniknąć z Bytomia, była je­
go „działalność" w okresie okupacji. Brat 
Jadwigi, Janusz Nowak, zainteresował 
się przeszłością szwagra i doszedł w 
swoich poszukiwaniach do nader cieka­
wych wyników. Otóż Cholewa od roku 
1940 do 1942 mieszkał w Będzinie. Jak 
państwu zapewne wiadomo, Będzin byt 
przed wojną dużym skupiskiem ludności 
żydowskiej. Z chwilą pojawienia się w 
mieście Niemców, los tych ludzi został 
przesądzony. Uratowały się nieliczne tyl­
ko jednostki. Na nędzy i bezwyjściowej 
sytuacji 2ydów żerowały różnego rodza­
ju podłe, pozbawione moralnych skrupu­
łów elementy, jak na przykład Cholewa. 
Obiecywał on wielu zamożnym Żydom 
wystaranie się o paszporty zagraniczne, 
Inkasując przy tym „ciężkie” pieniądze. 
Paszporty — rzecz jasna — nigdy nie

nadeszły .. ludzie poszli do pieca. Zrozu­
miale więc, że dokładne dane o będziń­
skich „transakcjach”, w rękach człowieka, 
który w swoim własnym życiu bynajmniej 
nie kierował się etyką, stanowiły dla Cho­
lewy poważną groźbę. Należało się od 
niej uwolnić. Cholewa pojechał początko­
wo do Radomia, potem przeniósł się do 
Poznania. Ale już pod innym nazwiskiem. 
Zmienił dokumenty I odtąd nazywał się— 
Michał Radziejewski.

Przez chwilę trwało ogólne poruszenie. 
Kapitan Cypryn podniósł dłoń, a gdy uci­
szyło się, ciągnął dalej:

— Na początku czterdziestego ósmego 
roku Radziejewski ożenił się ponownie 
i również z kobietą zamożną. Pani Ra­
dziejewska, o ile mi wiadomo, pochodzi 
z przedwojennych sfer kupieckich. Wszyst­
ko byłoby się potoczyło normalnym try­
bem, to znaczy Radziejewski byłby po­
woli zrujnował ją doszczętnie, gdyby nie 
Nowak. Jak to się stało, że odnalazł Ra­
dziejewskiego. nie wiadomo i chyba ni­
gdy się nie dowiemy. Dość, że Nowak, 
chcąc się zemścić za siostrę, zaczął syste­
matycznie Radziejewskiego szantażować. 
Zapomniałem jeszcze dodać, że po uciecz­
ce Cholewy z Bytomia tamtejsze władze 
śledcze otrzymały pewne dane, na pod­
stawie których wszczęły za nim poszuki­
wania I śledztwo, ale niestety bez skutku. 
W każdym razie Radziejewski podlegał­
by karze za czyny z okresu okupacji oraz 
za bigamię. To był w ręku Nowaka bicz 
na Radziejewskiego. Radziejewski płacił 
kosztownościami swojej drugiej żony, ale 
i tej biżuterii zaczęło w końcu braknąć, 
natomiast pani Radziejewska zaczęła się 
niepokoić i coś podejrzewać. I tu naj­
prawdopodobniej leży źródło jej rozstro­
ju nerwowego. Radziejewski celowo pod­
sycał stan żony. Przypuszczam, że zaczął 
wmawiać w nią, że gubi kosztowności, że 
coraz częściej zawodzi ją pamięć, jednym 
słowem, rozpoczął proces powolnego du­
chowego maltretowania. Sądzę, że za 
rok najdalej Radziejewska byłaby w ta­
kim stanie, że albo popełniłaby samobój­
stwo, albo trzeba by ją było umieścić 
w zakładzie dla nerwowo chorych. Może 
o to właśnie Radziejewskiemu chodziło? 
Płacił on Nowakowi za milczenie, chociaż 
coraz mniej mu się to podobało. Czekał 
na okazję. Okazja trafiła się w zeszłą 
niedzielę, wykorzystał ją. Gdyby nie po­
pełnił jednej fatalnej pomyłki, wszystko 
by mu uszło na sucho. Jakiej pomyłki? 
Po uderzeniu Nowaka posążkiem Wenus 
w głowę Radziejewski najprawdopodob­
niej włożył statuetkę do kieszeni a potem 
zapomniał Ją zostawić w pokoju. Tym 
samym podpisał na siebie wyrok. To by­
łoby wszystko.

Kapitan Cypryn wstał, włożył fajkę do 
kieszeni, pożegnał się z wszystkimi i ra­
zem z porucznikiem Grunwaldem opuścił 
mieszkanie.

KONIEC

Telewizja polska
w 1957 r.


